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I klasy dla Stoczni 
im. A. Warskiego

Wczoraj I sekretarz KC 
PZPR — Edward Gierek ude­
korował sztandar Stoczni im. 
A. Warskiego Orderem Sztan­
daru Pracy I klasy. Odznacze­
nie to nadane zostało szczeciń­
skim stoczniowcom przez Radę 
Państwa z okaz ii 30-lecia Pol­
ski Ludowei w uznaniu wy­
bitnych zasług położonych dla 
rozwoju polskiego przemysłu 
okrętowego ; wkładu w gospo­
darkę narodową.

Składając załodze serdeczne 
gratulacje z okazji tak wyso­
kiego wyróżnienia I sekretarz 
KC PZPR podkreślił imponu­
jący dorobek stoczni oraz ca­
łego kraju, uzyskany w rezul­
tacie realizacji — niełatwego 
przecież — programu VI Zjaz­
du partii. Wskazał ponadto, że 
zadania przyszłej 5-latki będą 
jeszcze trudniejsze.

Następnie, serdecznie witany 
przez załogę, E. Gierek zwiedził 
Stocznie,Szczecińską.

W bezpośrednich rozmowach z 
robotnikami. Edward Gierek inte­
resował się efektami inwestycji i 
możliwością dalszego rozwoju 
stoczni, dorobkiem w’ zakresie bu­
downictwa socjalnego i warunka­
mi pracy załogi.

I sekretarz KC PZPR wraz z to­
warzyszącymi mu osobami zwiedził 
ponadto nowo zbudowane osiedle 
„Przyjaźń” wzniesione przez bu­
dowlanych z Leningrad u i stano­
wiące symbol rozwijającej się 
współpracy polsko-radzieckiej.

Tego dnia E. Gierek uczest­
niczył w posiedzeniu Egzeku­
tywy KW PZPR, w czasie4 któ 
rego poinformowany został o 
najważniejszych problemach i 
zadaniach wojewódzkiej orga­
nizacji partyjnej. (PAP)

Wizyta min. J. Olszewskiego w Belgii

Pomyślny rozwój 
dwustronnych stosunków
Na zaproszenie belgijskiego ministra handlu zagranicznego 

Michela Toussainta przebywał w Brukseli minister handlu 
zagranicznego i gospodarki morskiej, Jerzy Olszewski. Zo­
stał on przyjęty przez księcia Alberta i premiera Leo Tin- 
demansa oraz spotkał się z ministrem finansów, Willym de 
Clergą i przewodniczącym Rady Administracyjnej Belgij­
skiego Urzędu Handlu Zagranicznego, P. Provostem oraz 
z przewodniczącym Federacji Przedsiębiorstw Belgijskich, 
R van den Schuerenem.
Podczas przeprowadzonych 

rozmów ministrowie J. Olszew 
ski i M. Toussaint wyrazili za 
dowolenie z pomyślnego roz­
woju stosunków między Polską 
a Belgią, znajdującego odbicie 
w wizycie w Belgii I sekreta­
rza KC PZPR Edwarda Gier­
ka w listopadzie 1973 r. i w 
wizycie w Polsce premiera Leo 
Tindemansa oraz ministra 
spraw zagranicznych Renaata 
van Elslande’a w kwietniu br. 
Wyrażono także zadowolenie z 
szvbkiego i dynamicznego wzro 
stu zarówno wymiany handlo-

Jutrzejszy 

.MW WIELKOPOLSKI" 

w objętości

12 stron

ukaże się

na 3 dni
W numerze m, in.:

$ Wygrane Zwycięstwo
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Obchody 30-lecia
zwycięstwa nad faszyzmem
Dzisiaj odsłonięcie pomnika „Chwała saperom" i Apel

Zwycięstwa w Warszawie • Uroczystości w ZSRR, NRD i Rumunii
Warszawa przygotowuje się do uroczystych obchodów 

30-lecia zwycięstwa nad faszyzmem hitlerowskim.
Społeczeństwo stolicy we­

źmie dzisiaj udział w odsłonię 
ciu, wzniesionego na Wisło­
stradzie, pomnika „Chwała 
saperom”. Tuż przy Płycie 
Czerniakowskiej stanął monu­
ment składający się z trzech 
członów; główny z nich to 
odkuta w brązie sylwetka żoł 
nierza pochylonego nad roz­
brajaną miną, a wokół — 
sześć oplecionych płaskorzeź­
bami słupów imitujących roz 
pryskujący się pocisk. W 
kształt krążka miny zakuty 
jest także napis: „Chwała sa­
perom”. W przejściu podziem 
nym i na wodzie znajdują się 
dalsze elementy pomnika. Uro 
czystość na Płycie Desantowej 
odbędzie się o godz. 16 i po­
łączona będzie ze składaniem 
wieńców.

Przez cały dzień dzisiejszy, 

wej, jak i współpracy gospo­
darczej, przemysłowej, nau­
kowej i technicznej między 
obu krajami.

Uznano jednak, że z p-wnktn wi­
dzenia poziomu i struktury wy­
miana handlowa nie odpowiada 
jeszcze możliwościom, jakie stwa­
rzają gospodarka polska i belgij­
ska. Mając to na uwadze, mini­
strowie dokonali przeglądu środ­
ków, jakie należy zastosować oraz 
postanowili zbadać problemy i 
dezyderaty pod kątem nadania 
polsko-belgijskiej wymianie han­
dlowej bardziej harmonijnego cha­
rakteru.

Ministrowie podkreślili, że 
kompetentne przedsiębiorstwa 
oraz instytucje polskie i bel­
gijskie powinny głęboko prze­
analizować możliwości współ­
pracy na rynkach krajów trze­
cich. (PAP)

XI Alert ZHP 
zakończony

Wczoraj — w ostatnim dniu 
harcerskiego alertu — „Kieru­
nek zwycięstwo” — w wielu 
szkołach otwarto przygotowa­
ne przez młodzież wystawy pt. 
„Ludziom, którzy zwyciężyli”. 
Harcerze i uczniowie opraco­
wali wyniki zwiadu środowis­
kowego, który przeprowadzili 
wśród swoich rodziców i krew­
nych. Jego celem było zgroma­
dzenie informacji o osiągnię­
ciach starszego pokolenia, a- 
dziale najbliższych w walkach 
o wyzwolenie Polski, ich suk­
cesach w powojennym budow­
nictwie.

Jak stwierdził naczelnik ZHP 
Jerzy Wojciechowski XI Alert 
ZHP zorganizowany wspólnie 
z Radą Ochrony Pomników 
Walki i Męczeństwa pod has­
łem „Kierunek zwycięstwo” 
był przedsięwzięciem udanym.

PAP 

mieszkańcy Warszawy składać 
będą kwiaty i wieńce przed 
pomnikami żołnierskimi, na
wojennych 
tablicami

cmentarzach, przed 
upamiętnia j ącymi

o 9.55 Polskie Ra-9 maja
dio w programach I, II, III I 
wszystkich rozgłośni woje­
wódzkich oraz Telewizja Pol­
ska w programie I (w kolorze) 
transmitować będq uroczyste 
posiedzenie Sejmu PRL z oka­
zji 30-tej rocznicy zwycięstwa 
nad faszyzmem.

Również 9 maja Polskie 
Radio w programie I o 19.45 
oraz Telewizja Polska w pro­
gramach I i II o 19.55 trans­
mitować będą przebieg Ape­
lu Zwycięstwa-

bohaterstwo ludności cywilnej 
walczącej z faszyzmem.

Natomiast jutro spod 10 
pomników warszawskich, 
gdzie spotkają się przedstawi­
ciele warszawskich zakładów 
pracy, harcerze, kombatanci 
wyruszą na Plac Zwycięstwa 
kolumny mieszkańców z pocz 
tami sztandarowymi. O godz. 
20 przed Grobem Nieznanego 
Żołnierza odbędzie się Wielka 
manifestacja: Apel Zwycię­
stwa.

Wczoraj odbyły się w całym 
kraju uroczystości z okazji 30 
rocznicy zwycięstwa nad hitle 
rowskimi Niemcami.

Z okazji Dnia Zwycię­
stwa nad faszyzmem, kon­
sul generalny ZSRR w Poz­
naniu Nikołaj Tałyzin wydał 
wczoraj przyjęcie w Pałacu 
Kultury. Przybyli na nie 
członkowie Egzekutywy KW 
PZPR w Poznaniu z I sekre­
tarzem KW Jerzym Zasadą, 
przedstawiciele życia gospo­
darczego i politycznego woje­
wództwa, zakładów pracy, 
weterani ruchu robotniczego, 
przedstawiciele świata nau­
ki, kultury i sztuki, Wojska 
Polskiego, organizacji mło­
dzieżowych. W spotkaniu 
wzięli również udział człon­
kowie delegacji kombatantów 
radzieckich z płk. M. A. Sar- 
kisianem na czele. Przybyli 
przedstawiciele placówek 
konsularnych.

W swym wystąpieniu 
konsul generalny N. Tałyzin 
przypomniał wielkie ofiary 
jakie poniósł w wojnie Kraj 
Rad, jak również podkreślił 
wkład jaki do zwycięstwa

Umowa polsko-radziecka
Wczoraj podpisana została w 

Warszawie umowa między rządami 
PRL i ZSRR o współpracy i koope 
racji w produkcji samochodów cię 
żarowych.

Obrady KBWE
Główny organ genewskiej fazy 

KBWE — Komitet Koordynacyjny, 
z udziałem szefów delegacji 33 
państw europejskich oraz Stanów 
Zjednoczonych i Kanady, na wczo­
rajszym posiedzeniu omawiał spra­
wy związane z formą dokumen­
tów końcowych konferencji, które 
zostaną podpisane w czasie spot­
kania na najwyższym szczeblu w 
Helsinkach. Stanowisko w tej spra 
wie przedstawiły delegacje ZSRR 
oraz Holandii.

Przerwa w rokowaniach SALT
W Genewie odbyło się wczoraj 

kolejne spotkanie delegacji USA 
i ZSRR uczestniczących w rozmo­
wach o ograniczeniu zbrojeń stra 

wniósł żołnierz i naród pol­
ski. W odpowiedzi I sekretarz
Komitetu Wojewódzkiego
przekazał w imieniu mas pra­
cujących miasta i wojewódz­
twa najlepsze życzenia dla 
KPZR i narodu radzieckiego. 
Spotkanie upłynęło w serdę-

Dokończenie na str. 2

Fot. — s. Ossowski

Na zdjęciu: moment dekoracji zasłużonych pracowników „Mo­
stostalu”.

Ogólnopolskie spotkanie w „Arenie"

Trzydziestolecie „Mostostalu14
Przedstawiciele wielotysięcznej rzeszy pracowników Zje­

dnoczenia Konstrukcji Metalowych i Urządzeń Przemysło­
wych „Mostostal” spotkali się wczoraj w sali widowiskowo- 
sportowej „Arena” z okazji 30-lecia powstania tego przed­
siębiorstwa.
Rozpoczęło ono prac^ w ma­

ju 1945 roku od odbudowy zni 
szczonych w czasie wojny mo­
stów. Dzisiaj skupia 8 wiel­
kich przedsiębiorstw, jest in­
stytucją kompleksowo zajmu­
jącą się budową wielkich kon­
strukcji stalowych od projek­
tu poprzez ich produkcję do 
montażu. Nie ma w Polsce wiel 
kiego obiektu przemysłowego 
powstałego bez udziału „Mo­
stostalu”. Globalna wartość 
jego produkcji w bieżącym ro­
ku zamknie się kwotą 11 mi­
liardów złotych.

Na wczorajszą akademię 
przybyli przedstawiciele władz 
partyjnych i administracyj­
nych naszego województwa z 
I sekretarzem Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Poznaniu 
— Jerzym Zasadą, sekretarzem Następnie wręczono „mostosta-
KW PZPR — Alfredem Ko­
walskim, wojewodą poznań- Dokończenie na *tr 2

tegicznych. Delegacje uzgodniły, 
że od 8 maja do 1 czerwca br. 
nastąpi przerwa w obradach.

Naruszenie obszaru Cypru
Według oficjalnego komunikatu 

rządu cypryjskiego opublikowane 

go w Nikozji, tureckie samoloty 
wojskowe dwukrotnie naruszyły 
wczoraj obszar powietrzny Cypru.

Konferencja ministrów
Wczoraj rozpoczęła się w Lon­

dynie konferencja ministrów obro 
ny ie krajów zachodnioeuropej­
skich, wchodzących w skład tzw. 
eurogrupy wojskowego bloku 
NATO. Obradom, które toczą się

Rocznica wyzwolenia Czechosłowacji

Akademie r z • 11' ■

w Pradze i Warszawie i
Wczoraj na uroczystej akademii w Pradze poświęcon

30-ieciu zwycięstwa nad faszyzmem i wyzwolenia
Słowacji wystąpił sekretarz 
Husak.

„Pomyślne budownictwo 
szczęśliwej rzeczywistości soc­
jalistycznej w naszym kraju 
możliwe jest tylko w warun­
kach trwałej przyjaźni, nie­
wzruszonego sojuszu i wszech 
stronnej współpracy z ZSRR, 
w internacjonalistycznym so- 

skim — Tadeuszem Grabskim 
i prezydentem Poznania — 
Stanisławem Cozasiem. W aka 
demii uczestniczyli także pod­
sekretarz stanu Rady Mini-, 
strów — Włodzimierz Janiu- 
rek, I wiceminister budownic­
twa i przemysłu materiałów 
budowlanych — Adam Glazur, 
przedstawiciele zagranicznych 
przedsiębiorstw, „mostostalow- 
cy” i ich rodziny.

W okolicznościowym wystąpie­
niu dyrektor Zjednoczenia „Mo­
stostal” — Stefan Barabach przy­
pomniał historię przedsiębiorstwa, 
jego rozwój i rangę jaką uzyska­
ło w 30-leeiu swego istnienia. O 
poziomie pracy „Mostostalu” naj­
lepiej świadczy fakt, iż stale po­
większa się teka zamówień eks­
portowych na wyroby znane w 
wielu krajach.

przy drzwiach zamkniętych, prze­
wodniczy brytyjski minister obro 
ny R. Mason.

Nowe władze miejskie Sajgonu
Wczoraj rozgłośnia radiowa TRR 

Rwp podała skład 11-osobowego, 
Wojskowego Komitetu Administra 
cyjnego w Sajgonie. Przewodniczą 
cym komitetu jest gen. Tran Van 
Tra a zastępcą przewodniczącego 
— gen. Cao Dang Tri.

Według informacji Agencji Frań 
Ce Presse, wczoraj w centrum Saj 
gonu odbył się wiec dla uczcze-nia 
zwycięstwa rewolucji w Wietna­
mie Południowym, w którym u- 
czestniczyło ponad milion osób. 
Wiec zorganizował administracyj­
ny komitet wojskowy.

Zawalił się most
Na rzece Huandobado w Andach 

peruwiańskich pod ciężarem samo 
chodu wiozącego kilkadziesiąt 
osób zawalił się most. 18 pasaże­
rów utonęło, a 15 osób dzięki przy 
tomności kierowcy ciężarówki zdo 
lało się uratować.

generalny KC KPCz,
Czech 
Gust; f

juszu ze światową wspólno 
socjalistyczną i z rewolucy 
nymi oraz wyzwoleńczymi : 's
chami na całym świecie” — < 
świadczył w swym 
wieniu G. Husak.

przem<

Z okazji wyzwolenia CzecI 7 
Słowacji w Teatrze Wielki/ ■ 
w Warszawie odbył się wcz< j 
raj uroczysty koncert zorga! ;■ 
zowany przez Ogólnopolski , • 
Stołeczny Komitet FJN.

Uroczystość — obok przeOf 
stawiciełi najwyższych włac^1 
— zgromadziła przedstawicie 
społeczeństwa stolicy.

Przemówienie wygłosił wi<’ 
premier Franciszek Kaim. "3 
okazji jubileuszu — powitj ' 
dział — kierujemy do Czechc ‘i 
Słowacji gorące pozdrowień-’ J 
i najlepsze życzenia, serdeczr. j; 
gratulacje dziejowego doroł} 1 
ku, osiągniętego w tym 30-1,1 ■ 
ciu na drodze socjalistycznej '' 
rozwoju. F. Kaim przypon^ i 
niał wielowiekowe więzi pr; ; 
jaźni, łączące nasze naród, , 
umocnione wspólną walką ( d 
czasie II wojny światowej 
faszystowskim najeźdźcą. Po<| 
kreślił wielki rozmach, jaki ( !■ 
ostatnich latach cechuje poi 
tyczną, gospodarczą, naukowe f 
techniczną i kulturalną wsp-' , 
pracę między Polską i Czech 
Słowacją, i

W czasie uroczystego kon , 
certu z okazji 30-lecia wyzwc j 
lenia Czechosłowacji zabra I 
następnie głos ambasado , 
CSRS w Polsce — Jan Musza 
Czechosłowacja — stwierdź I 
on — jest dziś silnym krajer 
przemysłowym, w którym so 
cjalizm jest gwarantem zdo / 
byczy gospodarczych i socjal 
nych. Obecny rozmach poli 
tycznego i zawodowego zaan: 
gażowania ludzi pracy jest w? 
razem ich patriotyzmu, poparł1 
cia dla polityki KomunistyczJ 
nej Partii Czechosłowacji. Móy 
ca podkreślił znaczenie, jakit, 
dla CSRS ma przyjaźń i współ 
praca ze Związkiem Radziec] 
kim, Polską i innymi bratnim! 
krajami socjalistycznymi. Jj 
Muszal zaakcentował, że jed-i 
ność ideowa KPCz i PZPR oraż 
braterskie stosunki łączące 'na 
rody obu krajów są ważnymi 
czynnikami dynamicznego roz­
woju współpracy czechosło-, 
wacko-polskiej. (PAP)

Koncerty
W. Małcużyńskiego 

w Poznaniu
Wczoraj po południu przy­

był do Poznania wybit­
ny polski pianista — Wi­
told Małcużyński. (Rozmowę z 
nim publikujemy na stronie 
3), Artysta odbywający obec­
nie tournee po kraju wystąpi 
— jak już informowaliśmy —• 
jutro i w sobotę na koncer­
tach symfonicznych Filharmo­
nii Poznańskiej z okazji Dnia 
Zwycięstwa, (wig)



fywiad marszałka M. Roli-Żymierskiego dla PAP Powrót pociągu 10 maja

Wkład naszego narodu w zwycięstwo 
nad faszyzmem - powodem do dumy

przyjazm
W nocy z wtorku na 

na dworcu poznańskim 
liśmy 330 uczestników

środę, 
wita- 

pocią-

Święto

Z okazji 30-lecia zwycięstwa nad faszyzmem, marszałek Pol­
ski, Michał Rola-Żymierski, były naczelny dowódca Wojska Pol­
skiego udzielił Polskiej Agencji Prasowej wywiadu, którego 
tematem sq refleksje zwigzane z majowym zwycięstwem.

nalną organizacją wysiłku na-

| Zanim przed 30 laty obok 
i ;andarów zwycięskiej Armii 
• idzieekiej załopotał na gru- 
| ph stolicy III Rzeszy sztan- 
J r biało-czerwony — stwier- 
j ił na wstępie marszałek M. 
: »la-Żymierski — musiało na- 
ipić najpierw historyczne 

: zstrzygnięcie wszystkich za- 
:■ dniczych problemów poli- 

pznych i ideologicznych, zwią 
! nych z losami narodu i pań- 
; ^a polskiego. Było to doko- 
■ niem jedynie słusznego wy-

siącletniego dorobku polskiej 
nauki i kultury i wreszcie — 
do biologicznej zagłady narodu 
polskiego. Dlatego za punkt 
wyjścia wszelkiej analizy hi­
storycznej uważam przesłanki 
najwymowniej uwidaczniają­
ce sens walki obronnej, jaką
nasz naród toczył w
nie.
wagę 
stwa

Określają one 
historycznego 

odniesionego

tej woj- 
zarazem 
zwycię- 

u boku

< 
t

ru. Klęska wrześniowa w 
39 r. otworzyła w naszych 
iejach rozdział krótki, ale 
jbardziej tragiczny. Zbrodni 

faszyzm niemiecki posta- 
ł w7 stan śmiertelnego zagra­
nia cały naród polski. Wy- 
aliśmy walkę. W zaciekłych 
laganiach wojennych, jakie 
szyliśmy w ciągu pięciu i

: ł lat wojny, w podziwu god- 
•; m uporze zbrojnym i mo- 

■ Inym, nie chodziło jedynie o 
t atowanie samodzielnego by- 

narodowego, o utrzymanie
• ństwowości polskiej. Fa- 
• yzm hitlerowski wyznaczył 
: bie cele w swym zbrodni- 
; ym dążeniu ostateczne: 
i Herzał do unicestwienia ty-

t
Oświadczenie

;anclerza H. Schmidta
Kanclerz RFN, Helmut 
hmidt, złożył wczoraj na fo 
m gabinetu bońskiego oś­

J adczenie w związku z 30 ro- 
; nicą kapitulacji hitlerow- 
* ich Niemiec. Powiedział on, 
, dzień 8 maja 1945 r. przy-

mina Niemcom „nieszczęś- 
ia, zniszczenia, cierpienia, hi 
(rawskie zbrodnie popełnio­

na wielu narodach”.
• maja — stwierdził kanclerz — 
zyniósł także Niemcom wyzwo-

k kie ort narodowo-socjalistyczne-
i panowania przemocy, dlatego 

dny jest sąd, iż „traktujemy
li leń bezwarunkowej kapitulacji 

tlerowskich Niemiec, jako dzień 
t toby”. Obywatele RFN nie od- 
1 wają od siebie lat ciemności, ale 
« »rają się zrozumieć wymowę 
■ rej niedawnej historii i zdobywa 

। pełną, bolesną świadomość wy- 
irzeń.

[ Kanclerz Schmidt potępił nacjo- 
E Uizm i tych, którzy próbują go 
.1 skrzesić. Wyraził pogląd, iż w

‘ FN nie znajdują rezonansu „pró 
r r bagatelizowania, czy nawet sła 
•• lenia wojny. Niemniej — 
; go zdaniem — Niemcy nie mu- 
i a ..na zawsze wkładać pokutnych

Związku Radzieckiego — po­
tężnego sojusznika, jakiego 
pozyskała Polska w latach 
wojny. Ukoronowaniem walki 
Ludowego Wojska Polskiego 
stał się udział w szturmie Ber 
lina, zatknięcie ręką żołnierza 
polskiego w samym sercu hit­
lerowskiej Rzeszy sztandaru 
białoczerwonego, obok zwycię­
skich sztandarów radzieckich.

Wkład w zwycięstwo i osiąg 
nięcia 30 lat pokojowej pracy 
naszego narodu stanowią po­
wód do uzasadnione) dumy.

Zawiłe były drogi Polaków do 
tego zwycięstwa. Ale — powiedz­
my to wyraźnie — historia przy­
znała największe zwycięstwo poli­
tyczne i wojskowe tym, którzy do 
Ojczyzny poszli najkrótszą drogą 
— żołnierzom 1 Armii Wojska Pol 
skiego utworzoną w ZSRR oraz 
żołnierzom Gwardii i Armii Lą­
dowej z połączenia którvch pow­
stało Ludowe Wojsko Polskie — 
żołnierzom, którzy potem wbijali 
słupy graniczne na Odrze i Nysie 
i Bałtyku. Ich ofiarność kładła 
podwaliny pod powstający gmach 
Polski Ludowej, na zawsze zwią­
zanej z ideałami postępu i spra­
wiedliwości społecznej.

W obliczu 30 rocznicy tego 
zwycięstwa, zwracamy się pa­
mięcią ku towarzyszom broni 
poległym na bitewnych polach.

Chlubne tradycje wspólnej wal­
ki narodowo-wyzwoleńczej żyją 
po dziś dzień w narodzie i niema­
ły jest w tym względzie udział 
weteranów walk narodowo-wyzwo 
leńczych. Weteran wojny z faszyz 
mem był i jest obywatelem myślą­
cym kategoriami państwa i naro­
du, rzecznikiem sprawiedliwości 
społecznej i postępu — żarliwym 
obrońcą pokoju.

Historia naszego kraju to je­
den ciąg patriotycznych wysił­
ków zmierzających do wyłonię 
nia siły przewodniej, która po­
trafiłaby sprzęgnąć w jedną 
myśl programową zasady spra 
wiedliwości soołecznej z racjo-

rodu, jego postęp oświatowy, 
kulturalny i techniczao-nau- 
kowy — z pomyślnością bytu 
obywateli, niezawodną obron­
ność — z pokojową polityką 
zagraniczną. Polska Ludowa 
ma taką siłę. Jest nią Polska 
Zjednoczona Partia Robotni­
cza skupiająca w sobie histo­
ryczne doświadczenie polskiej 
lewicy z PPR na czele oraz 
klasy robotniczej, a także prag 
nienia mas pracujących, pa­
triotyzm i internacjonalizm, 
humanistyczną perspektywę i 
energię czynu.

Rozmawiał:
WITOLD SMOLAREK

gu przyjaźni „Wielkopo-lska- 
75” zorganizowanego przez 
ZW TPPR, „Sports-Tourist” i 
redakcję „Expressu Poznań­
skiego”.

Uczestnicy przywieźli wiele 
wrażeń z trasy, liczącej po­
nad 5 000 kilometrów, która 
wiodła przez Wilno do Kijo­
wa, Połtawy, Charkowa i 
Moskwy. Na dworcu uczest­
ników pociągu przyjaźni powi 
tali przedstawiciele Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR, Zarzą­
du Wojewódzkiego TPPR, or­
ganizacji młodzieżowych oraz 
grono kombatantów radziec­
kich przebywających w Po­
znaniu.

Szczególnie serdecznie ucze­
stnicy , wspominali niezwykłą 
gościnność, okazywaną wszę­
dzie Polakom, (jk)

Obchody
Dokończenie ze str. I

cznej, przyjacielskiej atmo­
sferze. (zb)

W tysiącach, miejscowości Związ 
ku Radzieckiego trwają uroczysto 
ści poświęcone uczczeniu 30-lecia 
wielkiego zwycięstwa nad faszyz­
mem. W masowych obchodach tej 
rocznicy biorą udział mieszkańcy 
całego Kraju Rad. W Moskwie po 
łożono kamień węgielny pod przy 
szły, monumentalny obelisk, któ­
ry będzie wzniesiony dla upamięt 
nienia przyznania miastu najwyż­
szego wyróżnienia, tytułu „Bohate 
ra Związku Radzieckiego”.

Liczne zakłady pracy, szkoły 
wyższe uczelnie goszczą u sie 
bie weteranów II wojny świa 
towej. Dużym zainteresowa­
niem cieszą się też wystawy 
ukazujące archiwalne doku­
menty z lat wielkiej wojny 
narodowej.

W sali Opery Berlińskiej od 
była się uroczysta akademia 
KC SED, Rady Państwa i Ra­
dy Ministrów NRD, poświęco 
na 30-leciu zwycięstwa nad fa 
szyzmem. Przybyli na nią 
członkowie najwyższych władz 
politycznych i państwowych 
NRD. Wśród delegacji państw 
socjalistycznych znajduje się 
delegacja polska z sekreta­
rzem KC PZPR Wincentym 
Kraską na czele. Przybyła też 
grupa polskich weteranów 
wojny z gen. dyw. Zygmuntem 
Huszczą. Okolicznościowe prze
mówienie wygłosił 
tarz KC SED, Erich

I sekre- 
Honecker.

Amnestia w ZSRR
Prezydium Rady Najwyższej

W wielu miastach i miejscowo-

30-lecia
muńskiego o niepodległość o- 
raz jego wykładowi w zwycię­
stwo nad faszyzmem.

Nagrody Pulitzera 
i Goncourtów

W Stanach Zjednoczonych ogło­
szono listę tegorocznych laurea­
tów nagród dziennikarskich i li­
terackich im. Pulitzera. Są one 
przyznawane corocznie od 59 lat 
przez Uniwersytet Columbia w 
Nowym Jorku. W tym rokn zgło­
szono rekordową liczbę prac (903).
Nagrody priymano dli form
dziennikarskich i 5 gatunków li­
terackich.

Główną nagrodę — złoty medal 
— otrzymała redakcja „Boston 
Globe” za relację o likwidowaniu 
segregacji rasowej w szkołach. 
Pismo było bojkotowane za ten 
materiał przez rasistów. Redakcrt 
grożono zamachami bombowymi, 
utrudniano ■ kolportaż pisma.

Podczas odbywających się w 
Nicei Międzynarodowych Targów 
Książki przyznano tradycyjne, li­
terackie nagrody Goncourtów. O- 
trzymali je: 63-letnia pisarka Co-
rina Bille za powieść De-
moiselle Sauvage” oraz Michel 
Rey za nowelę „Julian Lantement 
Rev*iHe”. (PAP)

Kanclerz podkreślił, że RFN 
ie zamierza korygować prze- 

I locą żadnych zmian, które by 
I r rezultatem kapitulacji. III 
| .zeszy. W zakończeniu stwier 
! ^ił jednak, iż żywi nadzieie, 
i e kiedyś ..naród niemiecki bę 
■ zie mógł żyć w warunkach 
I okoju, wspólnym da- 

hem”. (PAP)

Zmarł M. Berman
W Warszawie wieku 72 lat

| marł jeden z najznakomitszvrh 
! rafików starszego pokolenia Mie 

wysław Berman.
Jego twórczość prezentowana na 

; leśnych wystawach krajowych i 
( agranicznych przyniosła mu sze- 

eg nagród i wyróżnień. Prace 
i rmarłego znajdują się w zbiorach 
; folskich oraz największych mu- 
l :each stolic europejskich i zamor- 
i *ich. Zmarły był laureatem na- 
i jrórf pańrtwowch oraz wielu wy- 
i »klch odznaczeń państwowych.

ZSRR ogłosiło wczoraj 
w związku z 30 rocznicą 
stwa nad hitlerowskimi 
mi.

Z amnestii skorzystają

amnestię 
. zwycię- 
Niemca-

skazani
za różne przestępstwa z wyjąt­
kiem szczególnie groźnych prze­
stępstw i niebezpiecznych recydy­
wistów. Inwalidzi wojenni, męż­
czyźni w wieku powyżej 60 lat, ko 
biety które uczestniczyły w woj­
nie oraz osoby odznaczone orde­
rami i medalami za ofiarną pra­
cę w czasie wojny objęci zostają 
amnestią niezależnie od wysokoś­
ci orzeczonej kary, (PAP)

ściach Rumunii, w których toczy 
ły się walki, w końcowej fazie 
wojny, odbywają się uroczyste eb 
chody 30-lecia zwycięstwa nad fa 
szyzmem. Uroczystości odbyły się 
m. in. w Klużu-Napoce, Satuma- 
re i w Konstancy.

W Bukareszcie zorganizowa­
no dwudniową sesję naukową 
poświęconą walce narodu ru-

„Totek" płaci
P. Totalizator Sportowy za-

wiadamia, że w zakładach Toto-
Lotka z dnia 4 bm. Stwierdzono:

Losowanie I: 2 rozw. z 5 traf. prem. 
— wygrane po 936.334 zł, 62 rozw. 
z 5 traf, zwykł. — wygrane po
okoio 30.000 zł, 5.697 rozw. z
trafieniami — wygrane po 493

4

i 125.116 rozw. z 3 trafieniami — 
wygrane po 22 zł.

Losowanie II: 5 rozw. z 5 traf, 
prem. — wygrane po 334.760 zł, 169 
rozw. ż 5 traf. prem. — wygrane 
po ok. 9.500 zł, 6.641 rozw. z 4 tra­
fieniami — wygrane po 21 zł.

7 
ku

Mały Lotek
bm. wylosowano w Małym Lot 
następujące liczhy:

Zachmurzenie małe i umiarko­
wane tylko miejscami zwłaszcza 
na południowym zachodzie okre­
sami duże. Możliwe opady przelot­
ne 1 lokalne burze. Temperatura 
maksymalna od 18 do 22 stopni.

Drlsiehr* informacyjny
oDracowal Wo;ciach Nentwig.

9, 10, 15, 17, 25 /
oraz sześciocyfrową końcówkę ban 
deroU 045487. '

Ogólnopolskie 
spotkanie

Dokończenie ze ftr. 1 
łowcom” ufundowany z okazji 
30-lecia satandar, który udekoro­
wany eostał odznaką „Zasłużonego 
dla Województwa Poznańskiego”, 
Honorową Odznaką Poznania oraz 
medalem „Zasłużonego dla Lotnic­
twa Polskiego”. Zasłużonym pra­
cownikom „Mostostalu” z całej 
Polski wręczono 13 Krzyży Kawa­
lerskich Orderu Odrodzenia Pol­
ski, 28 — złotych, 48 — srebrnych, 
41 — brązowych Krzyży Zasługi, 
Honorowe Odznaki Miasta Pozna­
nia, „Za Zasługi w Rozwoju Wo­
jewództwa Poznańskiego” oraz od­
znak) branżowe. Z poznańskiego 
przedsiębiorstwa. Krzyże Kawaler­
skie Orderu Odrodzenia Polski 
otrzymali: Alfons Szymkowski i 
Adolf Dzłkuć. a Złote Krzyże Zas­
ługi! wręczono: Stefanowi Kijako­
wi i Wacławowi Poprawce.

Podczas akademii odczyta­
no również list prezesa Rady 
Ministrów Piotra Jaroszewicza, 
który wyraził mostostalowcom 
gorące podziękowania, życząc 
im jednocześnie wszelkiej po­
myślności. Akademię zakoń­
czył koncert estradowy, (ask)

S1RONA
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60-959 
g I u m: 
daktoro
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Marian Flejslerowicz (zastęoco rę-
______ naczelnego). Tadeusi Kaczmarek 
(sekretarz redakcji), Kazimierz Marcinkowski, 
Wiesław Porzycki (redaktor naczelny), Zbilui
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jeny Walasek.

„Gazety Poznańskiej
Podobnie jak w latach poprzednich w okresie Dni 

Kultury, Oświaty, Książki i Prasy „GAZETA PO­
ZNAŃSKA” organizuje 1® maja w Poznaniu swoje 

święto. W tym roku impreza ta zbiega się z 30-leciem pra 
sy partyjnej w Wielkopolsce.

1 kwietnia 1945 roku ukazał się w Poznaniu pierwszy 
numer oficjalnego organu prasowego KW PZPR w Po­
znaniu — „Wola Ludu”. Pismo to wydawane było do 
września roku 1947. Od 7 września 1947 organem PPR w 
naszym regionie stała się „Gazeta Zachodnia”, a od 16 
grudnia 1948 ukazuje się „Gazeta Poznańska” jako dzien­
nik Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Nakład „Ga­
zety Poznańskiej” osiągnął obecnie średnio 214 000 e€zerń- 
plarzy.

„GAZETA” jest organizatorem szeregu akcji publicy­
stycznych i organizatorskich. Przypomnijmy choćby nie­
które cykle artykułów i reportaży: „Wielkopolskie drogi 
robotnicze”, „Gdzie towarzysz — tam partia”. „Ho-nor ro­
botniczy”. Dziennik organizuje akcje „Przekraczamy próg 
inwestycyjny”, „Złoty suwak” (akcja obejmuje sprawy 
wynalazczości), „Każdy hektar rodzi więcej” i „Handlowy 
Znak Jakości” (dwa ostatnie poczynania wspólnie z „Gło­
sem Wielkopolskim”). Popularne są akcje natury socjal­
nej: „Serdeczna krew”, „Zakłady pracy — dzieciom". „Wa­
kacje najmłodszych czytelników”. Dziennik był organi­
zatorem konkursu na wspomnienia działaczy robotni­
czych i partyjnych, a poza tym m. in. patronuje konkur­
sowi plastycznemu im. J. Wronieckiego oraz konkursowi 
poetyckiemu „Zielona Waza”.

Tradycją są doroczne święta „Gazety Poznańskiej”. 
Przez swą masowość, rozmach organizacyjny i barwną 
różnorodność zyskały popularność wśród społeczeństwa.

Zeszłoroczne święto organizowane byłe w Pile. Tego­
roczne święto „Gazety Poznańskiej” obchodzone będzie
w sobotę 10 maja. Z 
tyjnej w Wielkopolsce — 
nie pieczołowicie.

W dzielnicach Poznania 
Wystąpią wybitni soliści

racji 30-lecia prasy par- 
przygotowywane jest szczegól-

odbędą się całodzienne festyny.
i zespoły artystyczne. Odbędą 

się popisy młodzieżowych zespołów muzycznych i tane-
cznych, kiermasze książki, quizy z ufundowanymi przez 
zakłady pracv i instytucie nagrodami, mecze, turnieje, 
i pokazy sportowe, zabawy taneczne. Oto niektóre wa­
żniejsze imprezy.

Stare Miasto: Plac Wolności: godz. 19.00 występy
młodzieżowych zespołów muzycznych: 21.00 Ogólnopolski 
bieg nocny przy pochodniach. Amfiteatr na Cytadeli: 
godz. 16.00 — Zespół Regionalny z Cekowa, now. Kalisz; 
Big-Beat z Konina. Pałac Kultury: godz. 18.00 — zabawa 
taneczna, występy solistów.

Grunwald: muszla koncertowa w Parku Kasorzaka: 
godz. 16.00 — Zespół Pieśni i Tańca Politechniki Poznań­
skie!; godz. 17.00 — koncert solistów.

Jeżyce: Ośrodek POSTiW „Rusałka”: godz. 17.00 — kon­
cert rozrywkowy.

Wilda: Łęgi Dębińskie: godz. 17.30 — występy artystów 
scen poznańskich.

Nowe Miasto: estrada nad Wartą: godz. 17.00 — kon­
cert życzeń.

Ukoronowaniem imprez będzie wieczorny galowy kon­
cert w sali widowiskowo-rozrywkowej „Arena” dla przo­
downików wielkopolskich zakładów pracy, (bran)

Kombatanci radzieccy
na szlakach bojowych 1945 roku

Wczoraj goszcząca w naszym województwie delegacja ra­
dzieckich kombatantów przebywała w powiatach, przez któ­
re przebiegały bojowe szlaki 1945 roku. Podzieleni na gru­
py, goście uczestniczyli w spotkaniach z kierownictwami ko­
mitetów powiatowych PZPR, uczestnikami walk w 1945 ro­
ku, młodzieżą, aktywem społeczno-gospodarczym.
W grupie, którą gościł po­

wiat śremski uczestniczyli: płk 
Gawrił Bierdnikow, płk Misak 
Sarkisian, st. sierżant Arutiun 
Makartyczan i kapitan Sie­
mian Bagdisarian. Radzieccy 
kombatanci zwiedzili zamek w 
Kórniku, złożyli wiązanki 
kwiatów pod Pomnikiem Boha 
terów Armii Radzieckiej w

• W związku z nieprzestrzega­
niem przepisów przez Waldemara 
Ł„ doszło wczoraj u zbiegu ul. Ka 
zimierza Wielkiego i Mostowej w 
Poznaniu do zderzenia kierowane 
go przez niego samochodu z moto 
cyklem. Jadący na motocyklu Zb. 
W. oraz pasażer zostali przewiezie 
ni do szpitala.

• W Rebowie w pow. gostyń­
skim zginął motorowerzysta Fran­
ciszek S.. który został potrącony 
przez samochód. Do wypadku do­
szło w momencie, gdy wyjeżdżał 
on na skrzyżowanie z drogi pod- 
porzą/łkowanej.

• W Cleninie Kościelnym w 
pow. słupeckim spłonął z nie usta 
lonych dotychczas przyczyn stóg 
słomy i budynek inwentarski o 
wartości 20.000 zł. (b)

Śremie, spotkali się z przed­
stawicielami władz politycz­
no-gospodarczych, kombatan­
tami II wojny, działaczami 
ZBoWiD-u i TPPR. Szczegól­
nie serdecznie powitała delega 
cję młodzież Szkoły Podstawo 
wej im. Bohaterów Armii Ra­
dzieckiej w Śremie. Tutaj od­
była się pokazowa lekcja ję­
zyka rosyjskiego. Pobyt w pow. 
śremskim zakończyło zwiedze­
nie kombinatu PGR Maniecz­
ki.

Powiat wołsztyński podejmował: 
ppłk. Piotra Boczka, kpt. Michaiła 
Bielskiego, ppłk. Wasilija Bogo- 
sławskiego i ppłk. Nikołaja Miko- 
janusa. Po powitaniu przez wła­
dze powiatowe odbyło się spotka­
nie z aktywem organizacji spo­
łecznych. Złożono wieńce na cmen 
tarzu oficerów radzieckich. Spot­
kania z młodzieżą szkół średnich 
oraz załogą PGR Chobienice, któ­
re upłynęły w serdecznej atmosfe 
rze, zakończyły pobyt delegacji w 
pow. wolsztyńskim.

Powiaty wągrowiecki I 
czarnkowski gościły; generała 
Andreja Kardłaszewa, płk. 
Iwana Isakowa, ppłk. Iwana 
Fatiejewa, kpt. Władimira Bu 
łatć oraz sierżanta Nsyra Baj 
turtsunowa. W Wągrowcu zgo-

towano gościom serdeczne 
przyjęcie. Tu w tym mieści® 
spoczywa przecież na cmenta­
rzu bohater Związku Radzie®' 
kiego, płk Andriej Paszko* 
Po spotkaniach w wagrowiec- 
kich i czarnkowskich zakła­
dach pracy delegaci złożyh 
wieńce pod pomnikami * 
Czarnkowie oraz grupy spad® 
chroniarzy radzieckich w Lo- 
baszu. Dzisiaj kombatanci ra­
dzieccy opuszczają Poznań.

(jlt)

Delegacja Ministerstwa 
Obrony ZSRR 

w Poznaniu
Przebywająca w naszym 

ju delegacja Ministerstwa 
rwy ZSRR z ^rsr-alk^ 
nictwa Siergiejem 0
przebywała wczoraj \° <y,
niu. Członkowie delegacji • 
li tego dnia gośćmi 
Radzieccy goście złożyć 
nież wizytę prezydentowi 
sta Stanisławowi Cozasio ■

Członkowie delegacji 
dzili Park Przyjaźni i 
urn Wyzwolenia Miasta t j 
nia na Cytadeli, gdzie 
wieńce i wiązanki k*’ .a 
pod Pomnikiem Bratek 
Broni. (PAP)
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Obchody w NRD 30-lecia zwycięstwa nad hitleryzmem KRONIKA

Pamięć o polskich ofiarach faszyzmu 
i czynie zbrojnym Wojska Polskiego

Od własnego korespondenta

Dzisiaj start XXVIII Wyścigu Pokoju

Aft rocznica zwycięstwa nad 
Jjll faszyzmem jest w NRD 

uroczyście obchodzona. 
Program ten realizowany jest 
obecnie w tych miejscowo­
ściach. gdzie wkraczały przed 
30 laty Armia Radziecka i 
u jej boku Wojsko Polskie, bi- 
jąc w zaciętych walkach hitle­
rowski Wehrmacht.

W takich okręgach, jak
Frankfurt nad Odrą, Neubran- 
denburg. Rostock. Poczdam, 
Lipsk i Drezno odbywają się 
sootkania z radzieckimi wete­
ranami II wojny światowej, 
którzy wyzwalali te tereny i 
brali udział w szturmie na Rer 
lin. Wspólnie z licznie przyby­
wającymi na te spotkania 
mieszkańcami wspomina się 
tamte wojenne dni, przypomi­
na dawne znajomości i nawią­
zane wtedy niekiedy przyjaź­
nie. Budzą one specjalne zain­
teresowanie wśród młodzieży 
a jej organizacja, FDJ, orga­
nizuje w wielu szkołach nie 
tylko z serdecznie podejmowa­
nymi weteranami radzieckimi

J. Stonehouse 
powróci do Londynu

Deputowany do parlamentu bry­
tyjskiego John Stonehouse, który 
został oskarżony o liczne malwer 
uncje finansowe i zbiegł do 
Australii, udzielił wywiadu dla 
BBC. Stonehouse stwierdził że w 
najbliższym czasie powróci do 
Wielkiej Brytanii.

We wtorek specjalna komisja 
Izby Gmin zajmująca się bada­
niem sprawy Stonehouse’a nchwa 
lila rezolucję zalecającą pozbawię 
nie go mandatu poselskiego w wy 
padku, jeżeli nie powróci do Lon 
dynu, w celu wyjaśnienia swojego 
postępowania. (PAP)

spotkania ale także liczne wy­
stawy. zbieranie materiałów 
historycznych i inne imprezy. 
W wielu miejscowościach upa­
miętniono już tamte dni pom­
nikami i wmurowaniem tablic.

Nie zapomniano także w 
NRD o upamiętnieniu czynu 
zbrojnego Wojska Polskiego. 
Taką centralną uroczystością 
było, w 30 rocznice zdobycia 
Sandau — najbardziej na za­
chód oddalonej miejscowości 
nad Łaba, odsłonięcie pomnika 
1 Armii WP. Pomnik ten za­
projektowany przez polskiego 
rzeźbiarza Bronisława Koniu­
szego z Warszawy, zmontowa­
ło i wzniosło pracujące na te­
renie NRD polskie przedsię­
biorstwo Kombex. Ludność po 
wiatu Havelberg w okręgu 
Magdeburg, gdzie leży Sandau, 
brała czynny udział w tej bu­
dowie, a szczególnie w porząd­
kowaniu otaczającego pomnik 
terenu.

W Herzbergu odsłonięto w • 
obecności wielu tysięcy miesz­
kańców NRD, pomnik dla ucz­
czenia 600 b. więźniów Sach­
senhausen (w tym także pol­
skich), którzy zamordowani 
zostali przez hitlerowców w 
czasie marszu ewakuacyjnego. 
Pomnik ten wybudowała zało­
ga przedsiębiorstwa polskiego 
pracującego w Hennigsdorf

Podniosłe uroczystości zorga 
nizowano także na terenie by­
łego obozu Sachsenhausen- 
Oranienburg, gdzie odbyło się 
posiedzenie Rady Generalnej 
Międzynarodowego Komitetu 
b. Więźniów tego obozu. Dzięki 
szybkim uderzeniom Armii Ra 
dzieckiej i jednostek Wojska 
Polskiego hitlerowcy nie zdą­
żyli popędzić pozostałych jesz­
cze w obozie więźniów do Lu-

beki gdz:e chcieH ich załadn 
wać na statki, które miały zo­
stać następnie zatopione. W 
obozie tym więzieni byli m. in. 
liczni profesorowie krakow­
skich wyższych uczelni.

Różnego rodzaju uroczysto-
ści i imprezy odbyły się 
szarze przygranicznym, 
nizowane są wspólnie 
mieszkańców polskich i 
dowskich partnerskich

w ob- 
Orga- 
przez 
ener- 
okrę-

gów, miast, powiatów, osiedli 
i wsi. I tak np. wspólny, pol- 
sko-enerdowski zespół arty­
styczny Domu Kultury Zakła­
dów Chemicznych w Guben 
opracował specjalny program,
który prezentowany jest 
odbywających się na tym 
renie obchodach.

30-lecie zwycięstwa nad 
szyzmem niemieckim stało

na 
te-

fa- 
się

także okazją do podjęcia i zrea 
lizowania wielu czynów pro­
dukcyjnych oraz społecznych.

HENRYK TYCNER

XV Kaliskie Spotkania Teatralne

W niedzielę
ogłoszenie wyników

Od sześciu dni trwają XV Kaliskie Spotkania Teatralne. Za
kończą się one w niedzielę. 11 bm. ogłoszeniem werdyktu 

uczestniczy 8 teatrów z trzy-jory. Łącznie w spotkaniach 
nastoma spektaklami.
Dotychczas — poza gospo­

darzami Spotkań tj. Teatrem 
im. W. Bogusławskiego, wy­
stąpił Teatr im. S. Jaracza z 
Łodzi, który pokazał „Burzę” 
Szekspira w reżyserii Witolda 
Zatorskiego. Ewenementem 
była tu scenografia zaprojek­
towana przez wybitnego ma­
larza Tadeusza Brzozowskie­
go. Teatr łódzki zaprezento- 
wał także „Dom” Davida Sto- 
rey’a w reżyserii Jana Macie­
jowskiego. Teatr z Jeleniej Gó 
ry przedstawił natomiast „Kleo 
Patrę i Cezara” C. K. Norwi-

nym powodzeniem u publi­
czności kaliskiej. Ma ona 
swoich szczególnych ulubień­
ców. Tak np. wszystkie miej­
sca stojące były w teatrze za­
jęte na spektaklu Teatru No­
wego z Poznania, pokazują­
cego „Skiz” Gabrieli Zapol­
skiej w reżyserii Izabelli Cy­
wińskiej.

Wczoraj wystąpił Teatr Pol 
ski z Wrocławia prezentując 
„Grę w zabijanego” Eugene 
Ionesco w reżyserii Henryka 
Tomaszewskiego oraz „Dom”

da oraz „Kram z piosenkami” 
L. Schillera, okraszony aktual 
nymi kupletami A. Waligór- 
skiego, także pod adresem osób 
obecnych na widowni (reży- 
saria Alina Obidniak).

 Spotkania cieszą się ogrom- go.

D. Storey’a.
Dzisiaj grać będzie w Kali­

szu Teatr Polski z Poznania. 
Pokaże on „Makbeta” Szekspi
ra oraz „Małe morderstwa” 
Julesa Feifeera, obie sztuki w 
reżyserii Romana Kordzińskie

HUMOR I SATYRA

(bran)

k PUNCH A.Brytania/

Hołd pomordowanym
Wczoraj, w godzinach wieczor­

nych, w lasach palędzkich pod Po 
znaniem odbyła się manifestacja 
poznańskich studentów. Tu w la­
tach 1939 — 40 hitlerowcy wymor­
dowali blisko 13 000 osób. M. in. 
słuchaczy poznańskich uczelni. To 
na ich cześć Zarząd Wojewódzki 
Socjalistycznego Związku Studen­
tów Polskich wystawił pomnik, f

W manifestacji, w której ucze­
stniczyli studenci wszystkich uczel 
ni poznańskich, wzięli również u- 
dzial kombatanci. Odbył się apel 
poległych, pod pomnikiem złożono 
wieńce i wiązanki kwiatów, (jk)

A. Utrecht koncertuje w ZSRR
Na tournee artystycznym w

Związku Radzieckim przebywa
wybitna poznańska 
Aleksandra Utrecht, 
dujemy artystka 
wczoraj z wielkim

pianistka — 
Jak się dowia 
koncertowała 
powodzeniem

w Archangrelsku. Dalszy program 
koncertowego wojażu obejmnje re 
cital pianistki w Filharmonii Le- 
ningradzkiej (w sobotę — 1® bm.) 
oraz — dwa dni później — występ 
w Kaliningradzie, (wig)

Teatr najwdzięczniejszego widza

30-lecie poznańskiego „Marcinka"
W 30-lecie wysoko ocenionej— nie tylko w kraju, ale tak­

że i daleko poza jego granicami — działalności artystycz­
nej Teatru Lalki i Aktora „Marcinek” w Poznaniu, odbyło 
się wczoraj spotkanie na które przybyli m. in. przedstawi­
ciele wojewódzkich władz partyjnych z sekretarzem KW 
PZPR w Poznaniu — Bogdanem Gawrońskim i administra­
cyjnych Poznania oraz Ministerstwa Kultury i Sztuki i Ku­
ratorium Okręgu Szkolnego
Rolę i znaczenie teatru „Mar 

cinek” w życiu kulturalnym 
naszego miasta omówił wice­
prezydent Poznania — Andrzej 
Wituski. Następnie uhonoro­
wano 32 zasłużonych pracow­
ników odznaczeniami państwo 
wymi i odznakami honorowy­
mi. Wręczono 1 Złoty Krzyż 
Zasługi, 5 srebrnych i 2 brązo 
we, 10 Odznak Honorowych 
Miasta Poznania, 7 odznak 
„Zasłużonego Działacza Kultu 
ry” i 7 Medali 30-lecia wyzwo 
lenia Poznania. W imieniu od 
znaczonych wyrazy podzięko­
wania złożyła dyrektor teatru 
— Leokadia Serafinowicz.

„Marcinek” otrzymał też Od 
znakę Honorową „Za Zasługi 
w Rozwoju Województwa Po­
znańskiego” oraz Medal Korni 
sji Edukacji Narodowej, a jego 
zespół liczne listy gratulacyj-

G. Ford o sytuacji 
międzynarodowej

Prezydent USA Gerald Ford 
wystąpił we wtorek wieczo­
rem na konferencji prasowej, 
transmitowanej przez telewi­
zję. Poruszył on niektóre aspe 
kty polityki zagranicznej Sta­
nów Zjednoczonych.

Prezydent oświadczył, że
wojna w Wietnamie zakończy 
ła się a nauki zostały już z 
niej wyciągnięte. Podkreślił 
on, że należy położyć kres 
wszelkiej polemice na temat 
Wietnamu. „Ameryka musi za 
jąć się sprawami przyszłości”.

Nawiązując do problemu
bliskowschodniego Gerald
Ford powiedział, że jego przy 
szłe rozmowy z prezydentem 
Egiptu Anwarem Sadatem i 
premierem Izraela Icchakiem 
Rabinem nie stanowią nowej 
amerykańskiej inicjatywy po­
kojowej. Wyraził jednakże na 
dzieję, że ich wyniki wniosą 
pewien wkład w poszukiwanie 
pokoju na Bliskim Wschodzie 
w chwili, gdy Stany Zjednoczo 
ne rewidują swoją politykę w 
tej części świata.

Mówiąc o współpracy ze 
Związkiem Radzieckim, prezy
dent Ford 
roku 1976

oświadczył, że do 
USA i ZSRR uzy-

ska ją postęp na drodze do 
osiągnięcia nowego porozumie 
nia w sprawie ograniczenia

/ zbrojeń strategicznych. Kwe- 
stii tej będą poświęcone m. in. 
rozmowy Geralda Forda z se­
kretarzem generalnym KC 
KPZR Leonidem Breżniewem 
w br.

Prezydent Ford potwierdził 
zamiar ubiegania się ponownie 
o prezydenturę z ramienia 
Partii Republikańskiej w wy­
borach 1976 r. (PAP)

Poznańskiego.
ne od przedstawicieli władz i 
resortu kultury. Swoim akto­
rom podziękowali nadto mło­
dzi widzowie obdarowując ich 
wiązankami kwiatów, (pik)

Spotkania władz 
wojewódzkich 

z duchowieństwem
W 30 rocznicę zwycięstwa 

nad faszyzmem, w całym kra­
ju odbywają się spotkania 
władz wojewódzkich z ducho­
wieństwem. 6 i 7 bm. spotka­
nia takie miały miejsce w: Bia 
łymstoku, Bydgoszczy, Gdań­
sku, Katowicach, Kielcach, Lu 
blinie, Łodzi, Olsztynie, Opo­
lu, Szczecinie i Zielonej Górze.

Spotkania, w których ucze­
stniczyło kilkuset księży, by­
łych więźniów obozów koncen 
tracyjnych, kombatantów oraz 
zasłużonych w dziedzinie inte 
gracji społecznej, przebiegały 
w serdecznej i patriotycznej 
atmosferze.

Wielu uczestnikom spotkań 
wręczono odznaki zasłużonych 
dla rozwoju województw.

Delegacje księży 
wieńce i kwiaty na 
poległych i miejscach 
rologii. (PAP)

Komunikat

złożyły 
grobach 
marty-

Ministerstwa Finansów
15 maja upływa termin płat 

naści II raty zobowiązania pie 
niężnego za rok 1975, które 
obejmuje podatek gruntowy i 
inne należności pieniężne. Ter 
min ten obowiązuje większość 
rolników w kraju. Natomiast 
dla rolników w wojewódz­
twach: białostockim, bydgo­
skim, koszalińskim, lubelskim, 
poznańskim, szczecińskim i 
wrocławskim, termin płatno­
ści tej raty mija dnia 25 maja.

Wysokość II raty zobowiąza 
nia pieniężnego została poda­
na w nakazach płatniczych, 
które zostały doręczone na po­
czątku roku.

Przypominając o powyż- 
;zym, Ministerstwo Finansów 
prosi o terminowe uregulowa­
nie tej raty, a tych rolników, 
którzy zalegają z płatnością 
lależności o charakterze po- 
iatkowym za rok bieżący i za 
ata ubiegłe, o uiszczenie ró­
wnież tych należności. (PAP)

Szerokiej drogi do Warszaw)
Od kilku już dni stolica Niemieckiej Republiki Demokratyczne 

je tegorocznym — XXVIII Wyścigiem Pokoju. Atmosfera tej , 
większej kolarskiej imprezy amatorów wyczuwalna jest na kaź 
kroku i towarzyszyć będzie kolarzom wszędzie przez dwa ty go 
majowego wyścigu.
Jak zwykle w podobnych przy­

padkach liczba telefonicznych i te 
leksowych rozmów międzynarodo­
wych wzrasta kilkakrotnie, a dzień 
nikarze obsługujący imprezę „Try 
buny Ludu”, „Neues Deutschland” 
i „Rudeho Prava” prześcigają się 
w przekazaniu najaktualniejszych 
ciekawostek i informacji.

Rzecz charakterystyczna, że na 
zwojach dalekopisowej taśmy zna 
leźć można więcej informacji o ko 
larzach zagranicznych niż o na­
szych reprezentantach. Powiedzia­
no już o nich niemal wszystko, ale 
nie jest to jedyny powód powściąg 
liwości. Wszelkich, jakże charakte 
rystycznych dla WP spekulacji na 
temat szans polskiego zespołu za­
niechano, bowiem dziennikarze, 
jak wszyscy interesujący się kolar 
swem, wyczekują, zadając sobie za 
sadnicze pytanie: jak ułoży się 
współpraca dwóch asów światowe 
gę kolarstwa — Ryszarda Szurków 
skiego i Stanisława Szozdy. Przy­
kłady jej — bardzo piękne i bud u 
jące mieliśmy okazję obserwować 
podczas Wyścigu Pokoju dwa lata 
temu. Potem jak zimny tusz spad 
ły na nas wiadomości o niechlub- 
rcj rywalizacji obydwu podczas u- 
biegłorocznego Wyścigu Dookoła 
Polski, sugerujące, iż tych dwóch 
kolarzy różni nie tylko sportowa 
ambicja, lecz również sprawy zwią 
zane z tantiemami uzyskiwanymi 
pcdczas kolarskich imprez i z ich 
„nieproporcjonalnym” podziałem.

Obaj są zawodnikami, których re 
noma nakazuje twierdzić, iż w te­
gorocznej imprezie odegrają głów 
ną rolę. Ale tylko jeden może zwy 
ciężyć. Jeden z nich zrezygnować 
musi ze swych osobistych ambicji, 
które zaprzepaścić mogą szansę poi 
skiego zespołu. A jest to reprezen 
tacja jakich mało w świecie.

Szozda i Szurkowski — mistrzo­
wie świata, olimpijczycy 1 trium­
fatorzy WP mają do pomocy czwór 
kę kolegów, z których każdy 
mógłby być liderem każdej 
kolarskiej drużyny, prócz polskiej. 
Debiutujący w WP, zawodnik to­
ruńskiego Agromelu — Stanisław 
Boniecki, dał się poznać jako naj­
aktywniejszy kolarz Wyścigu Przy 
jaźni w 1972 roku, od kiedy to u- 
trzymuje stałą, wysoką formę, zwy 
ciężając na wielu etapach między­
narodowych imprez kolarskich.

Jan Brzeżny — klubowy k< 
Szurkowskiego we wrocław: 1 ( 
Dolmelu jest kolarzem zespołu I 
ry dwukrotnie zdobył tytuł j 
żynowego mistrza Polski, zw? i 
żył w dwóch wyścigach: Tou 
Vaucluse (w ubiegłym roku) i ' | i 
de Loir et Cher (w bieżącym) ■

Tadeusz Mytnik w ubiegłym 
ku debiutujący w WP dał się I 
znać jako doskonały sprinter ! 
der pierwszych etapów, był ki 
najlepszy na kolarskim torze w 
ścigu na 4 km. Umie atakowi [ 
grupy, a jego sprinterskie umi 
ności powinny się przydać 
„rozprowadzaniu” stawki p 
metą i ułatwieniu finiszu lider 
Mieczysław Nowicki z Włókni. 
Łódź jest również dobrym spr 
rem. Podobnie jak Mytnik d^, 
magać będzie zespołowi w uzy , 
waniu cennych sekund na k’ 
kich, sprinterskich etapach ora 
jeździe indywidualnej na czas.; 
winien dobrze spisać się w dzi 1 
szej Sztafecie Narodów. Dwa 
temu w WP zajął 10 miejsce.

Od wielu już lat Polacy, pot ; 
$ matowego amatorskiego ko/ 
stwa upatrywani są jako głó; 
faworyci Wyścigu Pokoju. W t 
roku stawka rywali jest bardze 
na, a przed Polakami stoi tru- 
szansa: wywalczenia po raz br 
ci pod rząd przodownictwa In 
widualnego i zespołowego. Z p< 
nością im się to powiedzie — i 
więc szerokiej drogi z Beri'' 
przez Pragę do Warszawy, (ask

Warta wyeliminowani 
z rozgrywek o PP

W rewanżowym spotkaniu z , 
klu rozgrywek o Puchar Polski 
karze Ii-ligowej Warty zremiso' 
11 wczoraj na Stadionie 22 Lij! 
z reprezentantem klasy wojewćJ 
kiej Spartą Szamotuły 1:1 (l:0)J

Bramki zdobyli dla Warty: P 
łakowski. a dla Sparty — Kalot.

Ponieważ w pierwszym mec 
rozegranym w Szamotułach zy 
ciężyła Sparta 1:0. ona też zakv 
lifikowała się do następnej run, 
spotkań pucharowych. Wczoraj? 
mecz był nieciekawym widoy 
skiem. Mało było składnych ak. 
a jeszcze mniej celnych strzałó 

(ak)

Lista startowa XXVIII WP
POLSKA

1. Stanisław Boniecki
2. Jan Brzeżny
3. Tadeusz Mytnik
4. Mieczysław Nowicki
5. Stanisław Szozda
6. Ryszard Szurkowski

BUŁGARIA
7. Stojan Bo beków
3. Martin Martinów
9. Iwan Popow

10. Nenczo Stajkow
11. Dimitar Stefanów
12. Iwan Stefanów

RUMUNIA
13. łon Cojocaru
14. Eugen Dulghem
15. Nicolae Gavrila
16. Valentin Hota
17. Vasile Pascale
18. Vasiłe Selejan

CSRS

19. Antonin Bartonicek
20. Jiri Prchal
2L Svatopluk Henke
22. Frantisek Kalis
23. Vlastimil Moravec
24. Jiri Bartolsie

HISZPANIA
25. Francisco Femandez
26. Angel Lopez
27. Carril Lopez
28. Enrięue Martinez
29. Juan Jose Morał
30. Feli* Suarez

W. BRYTANIA
31. Colin Dawidsod
32. Robert Downs
33. Allan Kemp
34. David Pittanann
35. Roy Taylor
36. Michael Wishart

NORWEGIA
37. Thorleif Andrese*
38. Totn Biseth
39. Stein Braeten
40. Pal-Henning Hansen
41. Magne Orre
42. Jostein Wilmann

RFN
43. Herbert Brehm
44. Manfred Schulz
45. Volker Kassun
46. Olaf Paltian
47. Wilfried Trott
48. Peter Weibel

DANIA
49. Peter Damgaard
50. Per Norup Hansen
51. Allan Hillers

52. Jan Hoegh
53. Henning Jorgensen ;
54. Kjell Rodian

NRD
55. Karl-Dietrich Diers
56. Hans — Joachim Hartniok
57. Wolfram Kuehn
58. Gerhard I.auke
59. Michael Milde
66. Michael Schiffner

ZSRR
61. Aleksander Gusiatnikow
62. Aleksander Judin
63. Walery Lichaczew
64. Władimir Osokin
65. Aavo Pikkuus
66. Walery Czapłygin

BELGIA
67. Dirk de Beeck
68. Jackie de Clerk
69. Ludo Loos
70. Leo van Thielen
71. Ludo Gysels
72. Gustaf Verboven

WĘGRY
73. Tibor Debreceni
74. Imre Gera
75. Istvan Kiss
76. Janos Sipos
77. Gyoergy Szuromi
78. Istvan Szałipesevics

KUBA
79. Jorge Gomez
80. Carlos Cardet Llorente
81. Roberto Lopez Menendez
82. Jorge Perez Castro
83. Jose Prieto Gonzalez
84. Alfredo Santana Rodriguez

WŁOCHY
91. Vitorio Algeri
5Ł Giuseppe MartineR
93. Gabriele Mirri
94. Walter Polini
95. Daniele Trincheila
96. Massimo Tremolada

HOLANDIA
97. Henricus Botterhuis
98. Herman Geldena
99. Gerrit Mak

100. Gerrit — Jacob St. Nicolaas
191. Gerrit Pronk
102, Jan Zuydweg

JUGOSŁAWIA
103. Branko Bedekovic
104. Kareł Frelih
105. Milenko Janjic
196. Joze Valeneic
107. Dusan Vidmar
108. Slavko Zagar
UWAGA
numęrów 85 — 90 nie przydzielor
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I :echosłowackie trzydziestolecie

LATA SUKCESÓW
la 'naszego południowego 

■ sąsiada, przyjaciela i
sprzymierzeńca dzień

! cwolenia spod okupacji hit- 
l^wskiej jest zarazem świę­
ci narodowym. Toteż tego- 
; sny 9 maja będzie obcho-

brymi wynikami. We wzajem­
nych obrotach handlowych 
oba kraje są dla siebie trzeci­
mi partnerami. Od czasu pow­
stania RWPG obroty nasze 
wzrosły ponad 7 i pół raza. 
Korzystne zmiany zachodzą

miejscowości K ra! u py, w odległości około 20 km od Pragi, na-
'Sąpi wkrótce rozruch urzgdzeń wielkiej rafinerii, jednej z najno-
irocześniejszych i największych inwestycji CSRS w ostatnich la-
łpch. Na zdjęciu: urządzenia oddziału destylacji ropy.
? Fot. CAF

•łny w bratniej ____  
|cji szczególnie uroczyście. Z 
'jizji tej dokonuje ona bilan-

Czechosło-

•i! swoich osiągnięć, bilansu 
wieloma względami impo- 

hącego.
'b powojennej dynamice roz- 
l»ju CSRS świadczy fakt, że

* ■. :emysł jej produkuje dzisiaj 
i1 i ... .1 mokro tme więcej mz w 
f? |r|7 roku, w ciągu jednego 

■ ^a wytapia np. 52 tony stali, 
7 tentuje 660 samochodów oso- 
< jL^ych, buduje 470 mieszkań. 
\ j^iespełna 15-milionowe pań- 
| kto znalazło się w czołówce 
i, ^bardziej rozwiniętych kra- 
r/w świata. Udział przemysłu 

L dochodzie narodowym 
11 ^RS jest wyższy w przelicze- 

„i na jednego mieszkańca niż
1 / Francji, RFN i W. Brytanii.
1 ). takim samym przeliczeniu 

;3ech osiować ja zajmuje pier­
dzę miejsce — przed Szwe- 

:' U i USA w wydobyciu wę- 
' ;ą, produkcji stali i przemysłu 

'' •hszynowego.
. Ił) wysokim poziomie oświa- 
, V świadczy z kolei fakt, że 
; w piąty zatrudniony w gospo- 

/irce narodowej pracownik 
1 dź ukończył średnią szkołę 

j ijwodową. bądź ma wykształ- 
:rnie wyższe. CSRS dysponu- 

dużym potencjałem nauko- 
], jo-badawczym. Ponad 150 tys. 
! biecjalistów wszystkich dzie- 

CTin pracuje w instytutach i 
i lacówkach naukowych, 3,5 

g Hoc. dochodu narodowego 
'-•zeznacza się na wydatki 

tW|.v:ązane rozwojem badań.
Spośród przemian społeczno- 

r>spodarczych najbardziej ce- 
Oj się w CSRS postęp w pro- 
| ksie wyrównywania poziomu 
0 ycia Czechów i Słowaków, 
( i lpwiem przyczynił się on wy- 

<atn.:e do umocnienia integra- 
| ji obu narodów. Wyrazem te- 
;• j rozwoju jest pięciokrotny

także w strukturze wymiany 
towarowej. Wzrasta udział obu 
krajów w handlu ogółu państw 
RWPG. Wysokie tempo roz­
woju i efektywność produkcji 
Polski i Czechosłowacji gwa­
rantuje utrzymanie tego tren­
du.

Uwieńczeniem zeszłorocznej 
wizyty w Polsce Gustava Hu-

saka była podpisana w War­
szawie deklaracja o umocnie­
niu przyjaźni i pogłębieniu 
współpracy między PRL i 
CSRS, wzbogacająca łączący 
nas układ o nowe, współczes­
ne treści. W myśl tej deklara­
cji Polska i Czechosłowacja 
rozwijają łączące je związki 
gospodarcze, dzięki czemu po­
lepszać się będzie struktura 
ekonomiczna i szybciej podno­
sić stopa życiowa społeczeństw 
w obu krajach.

Z okazji pobytu nad Wisłą 
przywódcy czechosłowackiego 
Edward Gierek powiedział: 
„Związki między naszymi na­
rodami sięgają zarania ich 
dziejów. Zawsze były one bli­
skie i zawsze wyrażały wspól­
notę losów. Zrodzony ze zwy­
cięskiej walki wyzwoleńczej 
przeciw hitleryzmowi i z re­
wolucji socjalistycznej prze­
łom w dziejowym rozwoju obu 
krajów stał się podstawą zasad 
niczego zwrotu w stosunkach 
wzajemnych Polski i Czecho­
słowacji. Sięgając do najlep­
szych tradycji przyjaźni na­
szych narodów i ich wspól­
nych walk o wolność, do więzi 
sił rewolucyjnych obu kra­
jów, nadaliśmy stosunkom tym 
nowy charakter. Nawiązaliś­
my trwały, oparty na wspól­
nocie interesów klasowych i 
narodowych, sojusz, otworzy­
liśmy wszystkie obszary dla 
przyjacielskiej współpracy. Sta 
ło się to możliwe dzięki socja­
lizmowi. Stało się to możliwe 
dzięki sojuszowi obu naszych 
państw ze Związkiem Radziec 
kim”.

JADWIGA ROJEK• %

Poznańskie osiedla mieszkaniowe

irzrost latach 1948—1974
ochodu narodowego Słowac- 

' ; iej Republiki Socjalistycznej, 
i ’ lilowy krok w rozwoju pro- 

■I ukcji rolnej, nadwyżki w bu- 
■ lownictwie mieszkaniowym, 

®|‘?ysoki wzrost dochodów lud- 
w ’ości to inne wybitne sukce- 
! y pierwszego 30-lecia CSRS. 
। ja „Kwitnący kraj socjalistycz- 

iy” — tak określił Gustav Hu 
I ihak dzisiejszą Czechosłowację. 
. .V dniu jej święta bratni na­

ród polski życzy jej, by nadal 
' ownie pomyślnie pomnażała 
Jwoje osiągnięcia. Jesteśmy z 
i iią bowiem związani ważnymi 
porozumieniami, mającymi du 

li l e znaczenie także dla nasze- 
j : o rozwoju.

Kartę współpracy powojen- 
l , iej między obu krajami otwo- 
| ’zył układ o przyjaźni, współ­

pracy i pomocy wzajemnej z 
• ■ .0 marca 1947 roku, przedłużo- 
. iy 1 marca 1967 roku na dal- 

. jzych 20 lat. Nadał on nowe 
‘ cształty sąsiedzkim stosunkom, 

t ■ i współdziałanie w jego ra- 
1 nach stanowi pokaźną część 

, naszego dorobku.
। W sferze gospodarczej, gdzie 
(najłatwiej go zmierzyć, oba 
kraje poszczycić się mogą do-

Iwo
O

■ 71

si­

Osiedle Słowiańskie (Winiary) liczy obecnie 11 bloków. Wkrótce 
otrzyma dwa następne. Oznacza to, że 250 rodzin wprowadzi się 
do nowych, wygodnych mieszkań. Wyróżnia się to osiedle wzoro­
wym ładem i czystością, co potwierdziło zdobycie przez nie II 
miejsca w konkursie o tytuł najładniejszego osiedla XXX-lecia.

Na zdjęciu: fragment osiedla, (za)
Fot. — H. Komża

Kontynuujemy publikację 
berlińskich zapisków z roku 
1945 pióra naocznego świad­
ka tamtych, majowych Dni 
Zwycięstwa.

^5- drodze do Berlina, już 
między Odrą a Szprewą, 

roztrząsaliśmy z Marianem 
Brandysem, oglądając piekielne 
pobojowisko, fetotę humaniz­
mu.

„Humanista to człowiek, któ 
ry kocha ludzi” — próbowa­
liśmy sformułować swe wyzna 
nie wiary. Dzień póżniiej, ocza 
dzeni nienawiścią, po raz pierw 
szy w tej wojnie nie wewnątrz 
obleganego kotła, lecz na zew 
nątrz, przeżywaliśmy szczęście 
oglądania wrogiej śmierci. Sta 
liśmy obok radzieckich arty- 
lerzystów, wsłuchiwaliśmy się 
w lot pocisków i grzmot wy­
buchów, oni mówili „Stalin­
grad”. my śpiewaliśmy „War­
szawa”.

Nareszcie - obie!

czając trupy niemieckich żołnie 
rzy w roztopiony pożarami 
asfalt. Z nielicznych ocalałych 
domów jawiły się białe chorąg­
wie wysuwane przez niewidocz 
nych mieszkańców. Z ruiin wy 
chodzili Niemcy, podnosząc 
obie — nareszcie obie! — ręce, 
rozciągając usta w służalczym 
uśmiechu, źebrzącym o życie, 
z oczami pełnymi strachu naj 
bardziej odczłowieczającego.

Był rok 1945... (2)

Gdzneś ood Poczdamem wi-
dzieliśmy,’ jak artyleria nisz­
czy celnie odległe o dwieście 
metrów koszary, z których 
przed sekundą biły w naszą 
stronę pociski. Z góry bombow 
ce zrzucały na śródmieście naj 
cięższy ładunek. Pod ścianami 
wypalonych domów biegła poi 
sika piechota, jezdnią posuwa 
ły się sowieckie czołgi, wtła-

Gram tak jak czuję
ROZMOWA

Pozwoli pan, że sięg­
niemy do początków 
pańskiej biografii ar­

tystycznej. Czy próg wielkiej,
światowej 
ły: udział 
Konkursie 
1937 r.?

kariery wyznaczy- 
i nagroda w III 

Chopinowskim w

— Pośrednio tak, bowiem 
uczestnictwo i raur osiągnię­
ty na tej imprezie, a poza tym 
zetknięcie się z Ignacym Pa­
derewskim (u którego Witold 
Małcużyński odbył kilka przed 
konkursowych konsultacji — 
dop. red.) przesądziły o tym, 
że jestem pianistą. Bezpośred­
nio natomiast — nie. Przeło­
mowy w tym względzie oka­
zał się koncert w Paryżu, w 
1940 roku, już po rozpoczęciu
•wojny, 
ta, od 
skiego, 
wałem.

Przez ponad dwa la- 
Konkursu Chopinow- 
publicznie nie występo 
Był to okres wytężo-

nej pracy nad sobą, ćwiczeń.
— A czy ta zdobyta wtedy 

trzecia lokata zadowoliła pa­
na?

— Oczywiście, ponieważ sta 
no wiła niespodziankę. Przystę 
pując do konkursu nie przy­
puszczałem, że sięgnę po ja­
kąkolwiek nagrodę.

— Nie należał pan do „cu­
downych dzieci”?

— Nie. O chęci 
„poważnej” nauki 
tepianie i pójścia

rozpoczęcia 
gry na for 
do Konser-

watorium Warszawskiego o-

Witold Małcużyński

Z WITOLDEM MAŁCUŻYŃSKIM

— Jakże mogłoby być ina­
czej! Do Ojczyzny przyjeż­
dżam tak często jak tylko mo 
gę-

— Obecne miesięczne tour­
nee po kraju obejmuje rów­
nież Poznań, do którego za­
wita pan po raz siódmy. Czy 
zna pan nasze miasto?

— Z wyjątkiem przepięk­
nej Auli Uniwersyteckiej, bar 
dzo słabo. Po prostu czasu 
starczało zawsze jedynie na 
próbę, wypoczynek i koncert, 
po którym nazajutrz jechałem 
dalej. Być może, tym razem 
uda się wygospodarować parę 
godzin na obejrzenie waszego 
uroczego i znanego przecie w 
Europie grodu. Cieszę się tak­
że, że wreszcie będę miał oka 
zję grać pod dyrekcją Renar­
da Czajkowskiego. Szefa wa­
szej Filharmonii znam osobi­
ście, wiele słyszałem o jego 
sukcesach, lecz nigdy dotych­
czas nie nadarzyła mi się spo 
sobność wspólnego występu.

dza 
na

Panie Witoldzie, spę- 
pan większość życia 

walizkach, w nieustan-
nych podróżach. Czy ów — 
męczący przecież — tryb życia 
jest jeszcze dla pana choć 
trochę atrakcyjny?

— Tak, powiedziałbym na­
wet — bardzo! Gdyby tak nie 
było, ograniczyłbym liczbę wy 
jazdów. Mnie jednak ciągle 
te wojaże, mimo oczywistych

ło. Zawsze można lepiej. Ist­
nienie takiego celu wydaje się 
w naszej pracy niezbędne.

— Czyli twierdzenie jakoby 
po osiągnięciu pewnego (nawet 
najwyższego) poziomu można 
go było utrzymać przez lata
niejako „z urzędu”, to 
prawda?

— Nieprawda, bo aby 
mać osiągnięty poziom,

nie-

niedogodności. jakby to

ba nieustannie ćwiczyć, 
żeby go podnosić, należy 
cować jeszcze więcej.

— Rozumiem zatem, że

utrzy 
trze-

A 
pra

znajmiłem rodzicom mając lat 
piętnaście. Tam moimi nauczy 
cielami byli: Jerzy Lefeld, póź 
niej Józef Turczyński.

— Został pan pianistą, lecz 
będąc słuchaczem Konserwa­
torium podjął pan również stu
dia prawnicze i 
na Uniwersytecie 
skim. Wolno więc 
ostateczną decyzję

filozoficzne 
Warszaw- 

sądzić, iż 
o wyborze

przyszłości poprzedziły jakieś 
wahania, może wątpliwości?

— Rzeczywiście, jako dwu- 
daiestolatek długo zastanawia 
łem się nad swoją przyszłością. 
Tym bardziej, że rodzice prag 
nęli (teraz uważam, że nie bez 
racji), bym zrobił najpierw 
studia ogólne. Rozpocząłem za 
tem prawo i filozofię, jednak 
ich nie ukończyłem. Wpływy 
Konkursu Chopinowskiego 
oraz Ignacego Paderewskiego
okazały

— ...i 
cząwszy 
go” dał

się silniejsze—
tak to się zaczęło. Po 
od „debiutu paryskie 
pan niezliczoną ilość

koncertów na całej bez mała 
kuli ziemskiej?

— Z wyjątkiem Afryki.
— A nie wybiera się pan 

tam?
— Na razie nie. Myślę, że 

warto pozostawić sobie „bia­
łą plamę” na mapie podróży.

— Na nasze szczęście Polska 
stanowi na tejże mapie miej­
sce często odwiedzane.

wyrazić — bawia, ponieważ 
kocham swój zawód..

— Zmieńmy nieco temat. 
Krytyka nazywa Witolda Mał 
crżyńskiego wirtuozem-roman 
tykiem. Czy słusznie?

— Nie wiem. Gram tak jak 
czuję, inaczej nie mogę. A kia 
syfikacja tej gry to sprawa 
recenzentów. Jeśli tak mnie 
określają, mają widocznie ku 
temu podstawy. Dla mnie ta­
kie zaszeregowanie jest obojęt 
ne.

— Lecz najwięcej wykonuje 
pan dzieł kompozytorów z okre 
su romantyzmu?

— To już nie mola wina, że 
kilkadziesiąt lat XIX wieku 
wydało Chopina, Schuberta, 
Schumanna, Liszta...

— Utwory współczesne nie 
interesują pana?

— Jakie?... Obecnie kompo­
zytorzy lekceważą fortepian, 
jako instrument solowy. Co 
ja na to poradzę?

— Co pan odczuwa, czyta­
jąc w recenzji: „Małcużyński 
zagrał ten utwór genialnie”, a 
pan tymczasenT wie, że tym 
razem to nie było to?

—■ ... lub też na odwrót. Do 
prawdy trudno rozstrzygnąć, 
kto ma rację. Ocena wykonaw 
stwa to sprawa bardzo względ 
na. Ja na przykład czuję, że 
zagrałem coś dobrze, a kryty­
kowi się to nie podobało. Jed
no jest pewne nigdy nie
zagra się tak jakby się chcia

n*.
wet artyście pańskiego forma 
tu nie wolno sobie pozwolić 
nigdy na taryfę ulgową.

— Właściwie nie, co jednak 
nie oznacza, że rezygnować 
musimy z wypoczynku. I on 
bywa niesłychanie potrzebny. 
Trzeba wszakże wiedzieć — 
kiedy i w jakiej ilości. Moja 
dewiza brzmi: grać codziennie 
— bo to konieczność.

— Włada pan biegle parom* 
językami...

— Poza ojczystym znam do 
brze francuski (nim posługu­
jemy się w domu), angielski, 
hiszpański. Daję sobie też 
radę z rosyjskim i włoskim. 
Znajomość języków wielce po 
maga mi w piracy.

— Czy pański brat — Ka­
rol, ogromnie popularny u nas 
dziennikarz — gra na forte­
pianie?

— Rozpoczął naukę pod 
moim okiem, co jednak oka­
zało się największą moją klę­
ską pedagogiczną.

— Dlatego zapewne nie jest 
pan równocześnie pedago­
giem?

— Tak myślę—
Dziękuję za rozmowę i Pne 

praszam za zabranie kilkudzie 
sięciu minut, urwanych z pró­
by. Do zobaczenia jutro, * 
auli UAM.

Rozmawiał:
WOJCIECH NENTWIG

ze ws-trętem patrząc na tę ga 
laretę. stojącą jeszcze długo po 
naszym odejściu pod ścianami 
z wysoko wyciągniętymi w gó 
rę rękami.

Radość zwycięstwa w zetknię 
ciu z pokonanymi Prusakami 
mąciła się asafetydą wstrętu. 
Heroiczne napisy „Lieber Tod 
ais Sklaverei” przemieniały się 
w ustach Niemców — i co gor
sza Niemek w kuplerski

wieczór. W lesie obok szosy 
przecinającej Miłosną cofający 
się Niemcy założyli obóz jeń­
ców sowieckich, których żabie 
rali ze sobą. Widziałem, iak 
siedzieli za drutem kolczastym 
na trawie obok wysokich sosen 
zgłodniali jeńcy, nieludzko wy 
męczeni i na próżno proszący 
o odrobinę wody. Gdy wraca 
łem następnego dnia rano do 
Warszawy, obozu już nie było.

Nadzieja na surowość praw
Jal/iś przypadkowy ruch re 

wolweru czy pepeszy wywoły 
wał skomlenie o życie, które­
go nikt odbierać nie zamierzał. 
Humanizm grzązł w mierzwie 
ludzkiej. Ustawiliśmy Niemców 
pod ścianami, twarzą do ścia­
ny. z rękami podniesionymi w 
górę i tak stojących zmusza­
liśmy do wysłuchania mojej 
dla nich przeznaczonej relacji 
o codziennych łapankach w 
Warszawie i codziennych roz­
strzeliwaniach Polaków pod, 
ścianami, bez sądu, bez pyta 
nia, kto jest kto, ot, tak, prosto 
z ulicy. Odchodziliśmy oczy­
wiście bez jednego wystrzału.

dowcip, ostatni dowcip hitle­
rowskiego Berlina: „Lieber 
einen fremden Soldaten auf 
dem Bauch, ais eine Bombę 
auf d^in Dach” (Lepiej mieć 
obcego żołnierza na brzuchu, 
njż bombę na dachu).

Wszystko jest takie złożone. 
Wszystko jest takie inne. Wszy 
stko jest inne niż to. co wy­
obraźnia na te dmi sobie uło­
żyła.

Wyrównać zbrodnie...?
Pamiętam, 30 lipca 1944 je 

chałem do Miłosnej pod War 
szawą, Niemcy cofali się. Był

Pozostały sosny o białych, ocie 
kających żywicą pniaćh. ogry 
zionych na wysokość Człowie­
ka. Na Pradze dogoniłem ko­
lumnę i widziałem, jak bito 
tych Polaków, którzy rzucali 
zgłodniałym kromki chleba czy 
pa^erosy.

Tu w Berlinie widzę znów 
kolumny jeńców, tym razem 
niemieckich. Żołnierze polscy 
dzielą się z nimi paoierosami. 
wyciągając z chlebaków sucha 
ry. Obok rosyjscy żołnierze ze 
stojącej oolowej kuchni nale 
wają do niemieckich manierek 
kawę. Niewątpliwie w tych 
gestach jest słabość, ale słabość

ludzka, gdy w bezwzględności 
niemieckiej było nieludzkie bar 
bar.zyństwo. .

W dzielnicy zdobytej 
kilkoma dniami widziałem, jak 
kilku żołnierzy radzieckich, 
między nimi jeden żyd, 
raszkowali z berlińskimi ozie 
ciakami, wożąc je na taczce i 
na maleńkim wózku. Spytałern 
żołnierza Żyda. czv wiezie te 
niemieckie dzieci do krema­
torium. Na roześmiane twarze 
żołnierzy padł cień. .

Osiem dni zdobywania 
lina, osiem dni na pierwsze! 
linii fronu zaczadziło n?m ” 
sze. Dygocący śmiercią Ber li 
urzekał dziejową sprawied*1W 
cią. Wydawało się nam. źe , 
może nastąpi faktyczne 
nanie krzywd i zbrodni.

Okazało sie. że nie. Bo na to. 
by wyrównać faktycznie zbr 
nie, trzeba być takim 
zbrodniarzem, jak ten, 
chce się ukarać. Pozostała 
nam tylko nadzieja na su 
wość oraw. które mogą 
Dieczyć ludzkość przed nj 
szłymi zbrodniami prusK ' 
ale zbrodni dokonanej nie
mienią.

STROMA

(cdri
EDMUND JAN
osmańczt*
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Polecamy nowość! SARDYNKĘ 
soloną korzennie

w cenie 15,— zł za 1 kg.
Do nabycia w sklepach rybnych 

i ogólnospożywczych.
2997-K1

Komunikat

Dyrekcja i Rada Naukowa Instytutu Nauk Po­
litycznych UAM w Poznaniu — podaje do wia­
domości, że we wtorek, dnia 20 maja 1975 r. 
w sali nr 14 Instytutu Nauk Politycznych UAM, 
ul. Słowackiego 20 — odbędą się

PUBLICZNE OBRONY PRAC DOKTOR­
SKICH — ubiegających się o stopień nau­
kowy doktora nauk politycznych:

— godz. 10 — mgra Leszka Łuczaka; temat 
rozprawy: „Polityka pełnego zatrudnienia 
a rozmieszczenie przemysłu w Polsce Ludo­
wej”.
Promotor: prof. dr hab. Stanisław Wykrę- 
towicz (UAM).
Recenzenci: doc. dr hab. Stanisław Misztal 
(UW), prof. dr hab. Kazimierz Podoski (UG); 

— godz. 11 — mra Tadeusza Magacza; temat 
rozprawy: „Polityka kształcenia nauczycieli 
w PRL”.
Promotor: doc. dr hab. Benon Bromberek 
(UAM).
Recenzenci: prof. dr hab. Kazimierz Podoski 
(UG), doc. dr hab. Edward Erazmus (UAM). 

Z w/w pracami można się zapoznać w Biblio­
tece Głównej UAM — Poznań, ul. Ratajczaka
nr 38/40. 3050-K1

Praca 0 Nauka
Uczennicę od 18 lat przyj 
mie Zakład Fotograficz­
ny, wynagrodzenie mie­
sięczne 1.200 zł. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla U«20g.
Fotografa - laboranta pil­
nie zatrudnię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
11619g.
Przyjmę malarzy, ucz­
niów malarskich. .Poznań, 
Osiedle Oświecenia 55 m.
3, po godz. 16. 8906g
Kuśnierce oddam pracę w 
dom, przyjmę uczennicę. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 11737g.
Pracowników na stałe — 
przyjmie zakład uszczel­
niania okien taśmą meta­
lową. Dolna Wilda 8.

11173g
Pomoc do lekkich prac 
domowych 4 razy tygod­
niowo. potrzebna. Grun­
waldzka 123, parter.

' U942g
Zatrudnię kobietę jako 
pomoc w warsztacie gal 
wanicz.nym. Poznań. Mo-
drzewiowa 25. 12423g

Kupno Sprzedaż
Kupię tokarnię, długość 
toczenia 500 mm, przelot 
wrzeciona 20 mm. Telefon
466-41. 12426g
Kupię bony PeKaO. Tel.
465-14. 11742g
Kupię nową maszynę do 
pisania marki Optima z 
krótkim wałkiem. Lucyna 
Szynczewska, 64-100 Lesz­
no, ul. Leszczyńskich 47 
m. 9. 504p
Sprzedam młocarnię — 
MSC-7, snopowiązałkę — 
WC-3, prasę Kuna, preso 
zbieracza. Stanisław Tracz 
Puszcza, pow. Między­
chód. 488p
Sprzedam sadzonki chrza 
nu Kozica. Dakowy Mo­
kre, pow. Nowy Tomyś).

511p
Sprzedam przyczepę cią­
gnikową. Józef Przewoź­
ny, Duszniki Wlkp., ul.
Chuby 2. 496p

0 Samochody
Sprzedam Fiata 125p 1500, 
rok 1972. Os. Jagiellońskie 
87 m. 9, po godz. 17.

12720g

Dnia 5 maja 1975 r- zasnęła W Panu nasza ko­
chana mama, teściowa i ciocia, przeżywszy 
lat 86, śp.

z Sowińskich 
ANNA SZYMAŃSKA 

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 
o godz. 10.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone 
córka z mężem i rodzina 

12619g

Pogrążeni w głębokim bólu zawiadamiamy, że 
w dniu 2 maja br. odeszła od nas w wieku 
lat 46, śp.

MARIA ROGÓJSKA
z domu Ciastowska z Kórnika

Uroczystości pogrzebowe 1 złożenie zwłok do 
grobu rodzinnego na cmentarzu powązkowskim 
w Warszawie, odbyły się w dniu 6 maja br.

Mąż, synowie, matka, brat 
i rodzina

4M-K3

+ Dnia 7 maja 1975 r. po przeżyciu 70 lat za­
snęła w Bogu,śp.

WŁADYSŁAWA JAROSZ
z domu Spychała

Uroczystości pogrzebowe wraz z nabożeń- 
żałobnym odbędą się w Połajewie, dnia 

10 om. o godz. 11.
Prosząc o pamięć w modlitwie 
w imieniu rodziny zawiadamia 

ks. Bolesław Jarosz
12660g

T Dnia 6 maja 1975 roleu zmarł. namaszczony 
nasz kochany brat, szwagier, 

WUJ i kuzyn

WALDEMAR KAMIŃSKI
mistrz cukierniczy

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 10.30 
9 Cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu żegna Go
rn _. r o o z i n a

• Głogowska 35.
„ osimy 0 nieskładanie kondolencji. 12649g

T Spm 6 15,75 r. zmarła, opatrzona Sakra-
ntarni św., wspaniała matka, śp.

b ZOFIA GAŁĄZKA
^'ceprezes Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza 
odznan Zarządu Miejskiego,

aczona Srebrnym Krzyżem Zasługi.
"^^dzie się dnia 10 bm. o godz. 12.50 cmentarzu junikowskim, 

o czym zawiadamia
SYN

12700g

Przedsiębiorstwo Eksportu Wewnętrznego 
„PEWEX"

Oddział w Poznaniu
INFORMUJE, ŻE WPROWADZIŁO DO SPRZEDAŻY

ELEMENTY BUDOWLANE
Z KAMIENIA NATURALNEGO

0 POSADZKI Z MARMURU
0 COKOLIKI, PARAPETY, STOPNIE
0 PŁYTY MARMUROWE BIAŁA MARIANNA
• ODPADY MARMUROWE, GRYS

SPRZEDAŻ ZA WALUTY WYMIENIALNE I BONY TOWAROWE
BANKU PKO SA

poznaN — Świerczewskiego 12
— 3 Maja 21KALISZ

OSTRÓW — Królowej Jadwigi 6
— Zwycięstwa 1LESZNO
— Nowowarszawska 3KOLO
— 20 - lecia PRL 9KONIN
— Warszawska 8GNIEZNO
— Buczka 34PIŁA
— Wiosny Ludów 14KĘPNO

ZAPRASZAMY!
3051-K1

PROWADZĄ PLACÓWKI PEWEXD

Samochód Fiat 125p, przeSzlifowanie cylindrów sa 
mochodowych, wałów kpr 
bowych, dorabiariie tłb- 
ków, wykonuje warsztat, 
Poznań, 'ul. Grodziska 24 
(silniki Warszaw w jed-
nym dniu). 5595g

biegaj tys.' km uk 
dam. Tel. 511-11, 
281, w godz. 10—17.

sprze- 
wewn.

12556g
BOT

W dniu 5 maja 1975 r. zmarł były pracownik 
naszego zakładu

kierownik Działu Finansowego
ALFONS TILLGNER

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 maja br. o go­
dzinie 13 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:
Rada Zakładowa, współpracownicy, Dyrekcja 

Poznańskich Zakładów Elektrochemicznych 
„Centra” w Poznaniu

489-K3

Dnia 4 maja 1975 r. zmarł długoletni członek
i pracownik rencista naszej Spółdzielni 

mistrz fryzjerski
MICHAŁ WITKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 maja 1975 roku 
o godz. 14.15 na cmentarzu junlkowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają
Zarząd — Rada Zakładowa — Rada Spółdzielni 

i współpracownicy 
Spółdzielni Pracy Fryzjersko-Kosmetycznej

487-K3

tW dniu 6 maja 1975 r. zasnęła w Bogu po 
ciężkich cierpieniach, nasza droga ciocia, 
przeżywszy 78 lat

REGINA SZYMAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 11 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Ul. Fabryczna 21 m. 34. 12595g

+ Dnia 6 maja 1975 r. zmarł mój kochany mąż, 
nasz drogi ojciec, teść i dziadek, przeżyw­

szy lat 68, śp.

STANISŁAW ZYGMUNT
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 

o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.
O bolesnej stracie zawiadamia 

żona z rodziną
Os. Piastowskie 82 m. 5, 
dawniej Szczytnicka 4. 12621g

tDnia 6 maja 1975 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana siostra, 
ciocia i szwagierka, przeżywszy lat 73, śp.

WIKTORIA KŁOSSEK
z domu Stróżyk

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 
o godz. 9 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Dąbrowskiego 41. I2648g

Żuka w dobrym stanie — 1 Dacię nową z kompletem 
Taxi sprzedam. Os. Pia-zamienię na samochód o- 

sobowy, najchętniej Fiat 
126p, względnie sprze­
dam. Wolsztyn, tel. 24-77.

489p

stowskie 51 m. 2. I2419g

Kupie nowego Fiata 125p 
MR 75. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12210g

tDnia 6 maja 1975 r. zmarł, przeżywszy lat 62, 
mój ukochany mąż i tatuś, śp.

ANTONI TOMCZAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 14 
na cmentarzu przy ul. Poznańskiej w Swarzę­
dzu.

Pozostają w smutku 
żona z córką i rodzina

Swarzędz, Krasickiego 5. 12656g

tDnia 6 maja 1975 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., naj­
droższy mąż, ojciec, teść i ukochany dziadziuś

MARIAN FENTKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 7.55 

na cmentarzu junlkowskim.

W smutku pogrążeni 
żona, syn, synowa i wnuczek

Ul. Dzierżyńskiego 124 m. 1. 12696g

tW dniu 6 maja 1975 r. po długich cierpie­
niach, zmarła w wieku 36 lat

dr Anna
BILOWICZ - ABRAMOWICZ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu na Głównej — Miłosto- 
wo,

o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni 
mąż z córeczką, rodzice i brat

12688g

tDnia 28 kwietnia 1975 r. zasnął w Panu, prze­
żywszy lat 74, w 48 roku kapłaństwa, śp.

ks. ADAM MOLICKI
były proboszcz w Baszkowie i Białczu Starym.

Pogrzeb odbył się dnia 2 maja 1975 r. w ro­
dzinnej parafii Nowe Brzesko, woj. krakowskie.

O modlitwę za spokój duszy Zmarłego Kon- 
fratra proszą

księża dziekani oraz kapłani 
dekanatów śmigielskiego i leszczyńskiego

12566g

tDnia 6 maja 1975 roku zmarła namaszczona
Olejami św., moja najdroższa żona, kochana 

mamusia, córka, siostra, synowa, bratowa, cio­
cia i szwagierka, przeżywszy lat 43

ZOFIA MATUSZCZAK
z domu Wieloch

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 
o godz. 15.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
mąż, córka i syn

12620g

Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
Centralnego Związku Spółdzielczości 

Pracy
63-760 w Zdunach k. Krotoszyna

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW
Szkoła

1.
2.

3.
4.
5.

na rok szkolny 1975/76
prowadzi następujące specjalności: 
stolarz
mechanik maszyn i urządzeń 
przemysłowych
elektromonter
elektromechanik
stolarz-taplcer

Do szkoły przyjmuje się kandydatów po 
ukończeniu 8 klas szkoły podstawowej. 
Uczniowie pilni otrzymują stypendia. Dla 
zamiejscowych znajdują się internaty męs­
ki i żeński.

Na specjalność stolarz-tapicer, elektro­
mechanik przyjmuje się dziewczęta, a na 
specjalność elektromonter tylko chłopców.

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji 
udziela sekretariat Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej CZSP w Zdunach, k. Krotoszyna, 
ul. Sienkiewicza nr 9, telefon 10.

DYREKCJA
 834-K2

Fiata 125p - 1300 sprzedam.
Poznań, Zbąszyńska 25.
_____  11297g

Kupię mieszkanie własno 
ściowe dwupokojowe, no­
we budownictwo. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
ala 12482g.
Zamienię mieszkanie 3-po 
kojowe M-4, nowe budów 
nictwo, dzielnica Grun­
wald — na dwa: jedno 
dwupokojowe spółdziel­
cze, drugie kwaterunko­
we. Dzielnica obojętna. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 12455g.
Młode małżeństwo, człon­
kowie SM, poszukuje nie- 
umeblowanego pokoju. O-
ferty ,Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla I2555g.

0 Nieruchomości
Kupię działkę nad jezio­
rem przy lesie. Telefon 
67-38-18, po godz. 17. 11143g
Sprzedani gospodarstwo 
rolne o obszarze 8 ha. Cze 
sław Mikołajczyk, Osowo, 
poczta Nowa wieś Król. 
62-304, pow. Września.

499p
Pilne! Sprzedam gospodar 
stwo rolne 6,52 ha, ziemia 
bardzo dobra. Budynki 
gospodarcze nowe. Miesz­
kanie dobre. Prąd, siła. 
Położenie dobre. Marta 
Matysiak, Wąbiewo 21, 

। 64-061 Kamieniec, powiat
Kościan. 498p
Pilnie, okazyjnie śprże- 
dam piękhą willę w cen­
trum dzielnicy Grunwald, 
5 pokoi z wszelkimi wy­
godami, potrzebne małe 
mieszkanie zastępcze. Wił 
le wolnostojące, nowoczes 
nej architektury przy lę 
sie, dobrej komunikacji 
miejskiej. Willę bliźnia­
czą do wykończenia, par­
ter już do zamieszkania. 
Wolnostojące wilje w sta 
nie surowym z materia­
łem do wykończenia. Zgło 
szenia, Poznań, ul. Matpl-
ki 33 a. 12698g

Sprzedam gospodarstw 
zabudowania dobre, 2.5 i 
ziemi. Wiktoria Papro 
ka. 63-451 Kotowiecko, t 
wiat ostrów Wlkp. 49'
Sprzedam rozpoczętą b 
dowe domku jednorodz 
nego, w zabudowie szer 
gowej. Wiadomość: Gni<
no, tel. 17-26.

Różne
50!

Taksometry, instalacj 
naprawy gwarancyjn 
Mechanika Precyzyjna, E 
znań, ul. Rybaki 13.

875f
Żyrandole, lampy, ki) 
kiety, lustra — metale 
plastyka — warsztat, W; , 
cław Kotliński, Marcelir 
ska narożnik Skarbka 
poleca swoje wyrob-w. '1 f 

10788
Wypożyczalnia elegarn 
kiej garderoby ślubne 
Poznań. Paderewskiego 

11873
Pasy przepuklinowe, pc 
operacyjne, ciążowe, prz
obniż.eniu żołądka, d
sztucznego odbytu, su: ''I 
pensoria, sznurówki, gc ; 
sety ortopedyczne, wkła ' 
ki elastyczne przy schr ii
rżeniu stóp —
szybko i solidnie

wykonuj
Wal i

sztet Ortopedyczny, Z. J j( 
naszek (dawniej Niedzic 
la). Poznań. Dolna Wild , 'i
20, tel. 33-03-87. 513

0 Matrymonialni
Biuro Matrymonialne - 
„Małżeństwo” kod 61-7f 
Poznań. Libelta 29 — pc 
lecą swoje usługi w kc 
jarzeniu małżeństw. Czy 
ne godz. 15—19. 12103
Rzemieślnik lat 47, pozn 
panią, chętnie z prowln 
cji, do lat 40. Cel matry 
monialny. Oferty „Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 500p
Rozwiedziona. 47-letnia - 
pozna odpowiedniego pa 
na. Zdjęcia mile widzia 
ne. Cel matrymonialny
Oferty .Prasa”, Grun
waldzka 19 dla 490p.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
6 maja 1975 r. zmarł nasz drogi mąż, ojciec, 
teść i dziadek

FRANCISZEK PREUS
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 8.40 

na cmentarzu junikowskim.
Strapione 

żona z dziećmi i rodzina
Ul. Dziewińska 75. 12618g

tDnia 6 maja 1975 r. zmarł mój najdroższy 
mąż, ojciec, brat, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 50, śp.

mgr inż. JANUSZ JESKE
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu sołackim w Poznaniu.
W smutku pogrążona

Pętkowo. 12829g i

12727g

+ Dnia 7 maja 1975 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja ukochana żona, mat­

ka, córka, siostra, szwagierka, kuzynka 1 ciocia, 
przeżywszy lat 39

DANIELA BROŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 13.25 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążony 

mąż z synkiem i rodainą
Ul. Powstańcza 4.

tDnia 6 maja 1975 r. zmarł w Bogu 
droższy ojciec, teść i dziadek

ROMAN GZYLKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o 

na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona

rodzina
Ul. Olchowa 7.

tDnia 7 maja 1975 r. zmarł nasz najdroższy 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżyw­
szy lat 86

LUDWIK STACHOWSKI
były więzień obozów koncentracyjnych 

Mauthausen * Gusen
Pogrzeb odbędzie się dnia I bm. o godz. 12 

na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona

Ul. Ostrowska 196. 12702g
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Czwartek

Stanisława, 
Wiktora

Słońce: S.57—19.17

Od „Jutrzenki" do „Synkopy" Puchar „Głosu" dla filmu „Droga"j H teatry 1
J I OPERA — g. 19 „Carmen".

J (MUZYCZNY — g. 18 „Noe w 
K rirenecji”.

I [POLSKI — nieczynny.
| ;NOWY — g. 19 „Opera za trzy
• kosze***
j fLALKI i AKTORA (Scena Mło- 
J( IVch) — g. 17 „Bracia” (przedst. 
| hmkn.).ML kiwa j
M pKDF MUZA — g. 10, 12 30 „Na 
j i^ańcu świata” (austral. 18 l.). g. 
1 14.15 „Konformista” <wł. 18 1.). g. 
j 3.30, 18 s. zamkn.
I £KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
JT HMlchaś przywołuje świat do po- 
K fjadku” (szwedz RFN b.o.). g. 
■ I? 30. — seans ZMS. g. 20 „Mrożony 

tynnwnint” (hiszp 18 1.).
I i APOLLO — g 9 45 13. 18.15. 19.45
। ) Kiemia obiecana” (poi. 15 1.).
| i BAŁTYK — g 10 13. 16.30. 19.30
i 5oo»” (jan b.o.).
I ! GONG — g. 10. 20 „Przerwany 
i t” (nol. 15 1.). g. 12. 18, 18 „Le- 
I |;nda” (nnl. b.o.).
1 ^GRUNWALD — g, 17. 19.30 „Pu-
> B oka na eenerała” (iug. 15 1.).
I i GWIAZDA — g. 10. 12. 14. 16
. Ipniażdo” (poi. b. o.), g. 18. 20 

incydent” (USA 18 1.).
HjKOSMOS — g. 19.30 „Absolwent” 

pSA 16 1.).
i. łMAT.TA — g. 16. 18 „Jeremiah
I ibhnsnn” (USA 15 1.). g. 20 — DKF
' -'Malta” (s. zamkn.).
I j MINIATURKA — g. 15.30 „Zawie 
Ji Seni na drzewie” (fr. b.o.), g. 
I if.3O. 19.30 „Prawo gwałtu” (USA 
. »!> 1.).
j {OLIMPIA OSIEDLE. PRZYJAŹŃ 
!l ; nieczynne.
M ’IPANCERNTAK — g. 19.30 „Aresz 

Ipje cię przyjacielu” (ang. 15 1.).
M > RIALTO - g. 10. 12.45, 15.30 20
,1 Rzioto dla zuchwałych” (jyg- 
, Jjmeryk. b.o ), e. 18.15 „Polska go- 
tl (nol. b.o.).
; ^RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 

li, 19.30 „Los generała” (radź

■/SCALA — g. 16. 18 „Winnetou
'. Dolinie Śmierci” (iug. b.o.). g 
! II .JUrodziny Matv1dy” (not. 15 L). 
l p TĘCZA — g 17 36 „Wódz Indian 
^gjecumseh” (NRD h.O.l. g. 19.30 
!| ,'Opowieść w czerwieni” (poi. 15 
11K

t WARTA — g. 10. 16 „Koniec wa- 
Aarii” (nnl. b.o.). g. 12. 14. 18. ?0 
J.Nie unikniesz przeznaczenia” (fr 
■5 1.).
•'WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 

O. 14.45. 16.45, 18.45 „Anonima Ve- 
^eziann” (wł. 15 1.). x

, £ WILDA — g. 10. 12.30, 15.30. 18
; M».18 „Charlev Varriek” (USA 18 1.) 

u. .22.15 — „Gdyby Doń Juan był
I kobieta” (fr. 18 1.).
r ę WRZOS (Luboń) — g. 18 „Miasto 
j :'v czerni” (weg. 15 1.).

. WRZOS (Mosina) — g. 16.30, 1?
■ -„Poton” cz, II (poi. b.o.).

I FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
i U,Monte Cassino”.

*
| V OGRÓD ZOOLOGICZNY ńl. 

^Krańcowa i ul- Zwierzyniecka g. 
rs

X™*
TRAMP (ul. Mostowa, stare ko- 

®yto Warty) — g. 19, sob., niedz.
święta g. 15 i 19.

K” K¥iuR¥~Zl
> ...

W SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ”1. W?l- 

Mri Młodych 7: laryngologia — iii. 
|«prunwaldzka 16/18.

K Pogotowde Ratunkowe dla m 
Ipoznania. ul Chełmońskiego 20 

| Ł tel. 66-00-66: nagłe zachoro- 
.wania i porady lekarskie — tel.

W3-735: wvnadki uliczne i w miej- 
»cach publicznych — tel. 999.
/ Centralny Ośrodek Informacji 
SFoznańskiej Służby Zdrowia (al. 
'.[Marcinkowskiego 21) — tel. 989 g.

W—22.
Hj Telefon zaufania — 988 czynny 

■cała dobę (dyżuruje lekarz psy- 
wjehiatra).

Si Porady prawne z zakresu służ-
Mby zdrowia, snraw rentowych i 8 

((prawa rodzinnego — tel. 990
• Mieiska Lecznica dla Zwierząt 

H(ul. Grunwaldzka 248). tel. 963 
Jg. 9—21 (w nocy nagłe wypadki), 

u Anteki tylko dyżury nocne? 
lyDnbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
g349. Głogowska 107(109. Główna 53. 

gwMlckiewicza 2? Mazowiecka 12.
I Kórnicka 74, Słowiańska. Staro- 
p~cka 18. al. Marcinkowskiego 11 

3 (całą dobę).I r «»«»° -J
PROGRAM I: 7.49 Propozycje de 

[Listy Przebojów; 8.05 U przyjaciół;
8.10 Mel. naszych przyjaciół; 8.35 

I Bydgoski konc. rozrywk.; 9.05 „Bu 
łanki, karę i koniec wielkiej woj-

i) ny” słuch.; 9.25 Muzyka; 10 Ko‘nc.
4 muz. polskiej; 11.18 Nie tylko dla 
|! kierowców; 11.25 Co słychać w 
u' świecie; 11.30 Muz. rozrywk.; 12.30 

। Kalejdoskop jazzu polskiego; _ 13 
Tańce kompozytorów polskich;

'' 13.20 „Babie lato” fragm. 1 pow.:
' H. Auderskiej: 13.30 Rytmy nasto-

1 latków; 14.19 Spotkanie z folklo- 
' rem; 14.35 „Babie lato” fragm. 2 
• pow.; 14.45 Przeboje z festiwalu w 
i Kołobrzegu: 15.05 Musical po pol­

sku; 15.20 „Babie lato” fragm. 3 
pow.; 15.30 Żołnierska Estrada 
Przyjaźni; 16.10 Cykl: „Koniec i po 
czątek”; 16.30 Z piosenką na trasie

: wyścigu; 17.20 Transm. z prologu 
XXVIII Wyścigu Pokoju w Berli-

. nie; 18 Zespół Pieśni I Tańca Ar- 
mii Radzieckiej; 18.26 ..Finał — 

;• maj 1945 rok” słuch.; dokum.; 18.48 
, I Przeboje na instrumenty; 19.20 
• I Gwiazdy polskich estrad; 20 Trans 
", misja uroczystego koncertu 5 ra- 
" diofonii (poświeconego dzieciom): 
|! „Mamo czy jest kraj bez nieba?”

STRONA

Uśmiech w piosence

Na zdjęciu: młode solistki zespołu podczas jednego z koncertów.
Fot. — K. Przychodzki

Dziecięco-Młodzieżowy Zes­
pół Estradowy „Jutrzenka” 
powstał w grudniu 1972 roku. 
Tworzą go uczniowie Szkoły 
Podst. nr 27 i dzieci pracowni­
ków ZPO „Modena” — tam 
bowiem zespół znalazł począt­
kowo opiekę — oraz uczniowie 
szkół podstawowych dzielnicy 
Jeżyce. Założycielem i kierow­
nikiem grupy jest Jerzy Kaź- 
mierczak, który każdą swoją 
wolną od pracy zawodowej go­
dzinę poświęca na pracę z mło 
dzieżą. Jest on również reży­
serem przygotowywanych pro­
gramów:

— Gdy zrodziła się koncep­
cja założenia zespołu, chcia- 
łem, aby znalazły się w nim 
te dzieci i młodzież, którzy lu­
bią muzykę, tańce, recytacje. 
W pracach zespołu może ucze­
stniczyć każdy — od 10 do 18 
lat. Pragniemy nieść radość i 
uśmiech dzieciom i ludziom do 
rosłym, wszędzie tam, gdzie 

Gnieźnieńskie
zaprasza

Nakładem Wojewódzkiego 
Dśródka Informacji Turysty­
cznej w Poznaniu ukazał się 
kolejny folder z cyklu „Do­
kąd w wolną sobotę”. Tym ra 
',em obejmuje on Gnieżnień- 
'kie.

Folder proponuje przechadz 
:i i wypady w najbliższą oko 
’icę, zwłaszcza do Jankowa 
dolnego, Powidza i Skorzęcina, 
rdzie zorganizowano godne po 
“cenią ośrodki wypoczynku i 

rekreacji. Po-nadto turystom 
prezentuje się ważniejsze miej 
cowości, w których znajdują 

•ię rozmaite obiekty zabytko­
we (Biskupin, Ostrów Ledni­
cki, Trzemeszno itp.). Wydaw 
nictwo podaje też atrakcyjne 
trasy wycieczek kolarskich, 
pieszych, kaiakowych i samo­
chodowych. Podano też biblio­
grafie regionu, która każdemu 
turyście posłuży dodatkowymi 
■'nformacjami. (c)

wspomnienia Ewy Szelburg-Zarem 
biny (w przerwie koncertu); 22.25 
Warszawska piosenka wczoraj i 
dziś; 23.05 „Polski wkład vr poko­
jowy kształt świata”; 23.25 Kone. 
z gwiazda — I. Santor.

WIADOMOŚCI: 5.51, 1, 2, 3, 4, 5, 
6. 7, 8, 9. 12, 15, 16. 19, 22, 23.

PROGRAM II: 7.X5 „Pierwszy 
dzień wolności”; 8.35 „Pierwszy 
dzień wolnośei”; 8.55 Motywy ludo 
we w twórczości kompozytorów 
polskich; 9.40 Tu Radio — Mo­
skwa; 10 „Pisane na pierwszej li­
nii” rep.: 10.20 „Gdy człek w ta­
niec polski stanie”; 11 „Spragnio­
na ziemia” gawęda W. Zukrow- 
skiego; 11.25 Jazz: 11.35 Radiowa 
Poradnia Rodzinna; 11.59 Od Tatr 
do Bałtyku; 13 „Wiedza o człowie 
ku” magazyn medyczny; 13.20 Gra 
„Old Metropolitan Band”; 13.35 
„Cień białej skały” fragm. pow. 
M. Fabera; 13.55 Mini przegląd fol 
kiorystyczny — CSRS; 14 Więcej, 
lepiej, taniej; 14.15 Czas i ludzie — 
audycja kombatancka; 14.35 Dzwię 
kowe wydane miesięcznika „Jazz”; 
15 Program dla dziewcząt i chłop­
ców; 15.40 Nowiny i nowinki mu­
zyczne; 16 2 mikrofonem przez 
trzy zmiany; 17.25 Aud. ekonom.; 
17.35 Spotkanie z PWSM; 17.50 Ra- 
dioexpress; 17.55 Felieton aktual­
ny; 18.05 Muzyka po pracy; 18.20 
„Z pamiętników przymusowo wy­
wiezionych”; 18.40 Faszyzm — dys­
kusja publicystyczna; 19 Rossini — 
V Sonata Es-dur na zespół smycz­
kowy, 19.15 Język rosyjski; 21.55 
Horyzonty muzyki; 22.30 Prome- 
n:>da — przegląd wydarzeń kultu­
ralnych za granicą; 23 Z twórczo­
ści A. Dworzaka; 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 Muz. polskiego re­
nesansu.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30,
23.30.

PROGRAM III; 7.05 Muzyczna ze 
yarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30

docieramy z naszymi występa­
mi...

A przyznać trzeba, iż „Ju­
trzenka”, która w ostatnim 
okresie znalazła mecenasa i 
opiekuna w Wildeckim Domu 
Młodzieży — pochwalić się 
może dużymi osiągnięciami. 
Występom zespołu „Synkopa” 
— tak bowiem ostatnio nazwa 
ła się ta grupa — przysłuchi­
wało się ponad 15 000 osób, a 
niedawno zespół wystąpił ze 
swoim pięćdziesiątym koncer­
tem. Publiczność szkół pod­
stawowych, domów kultury, 
szpitali .zakładów pracy nie 
tylko z naszego miasta, ale i 
województwa — podziwiała 
grupy: wokalną, baletową, 
dziecięcą i młodzieżową, recy­
tatorską, dramatyczną, a tak- 
że teatr lalek — w tylu bo­
wiem formach przejawia się 
działalność zespołu. W ubieg­
łym roku w maju zespół za­
prezentował się interesującym 
programem na festynie „Gło­
su Wielkopolskiego” w Dolsku.

Młodzieży bardzo odpowiada 
ta pozalekcyjna działalność. 
„Synkopa” stała się dla nich 
nie tylko możliwością zaprezen 
towania szerszej publiczności 
swoich umiejętności, lecz ży­
wą, opartą na przyjacielskich 
więzach grupą.

W programach koncertowych 
zespół wykorzystuje wiele mo 
tywów związanych z naszym 
miastem, a jego występy zaw­
sze cieszyły się serdecznym i 
gorącym przyjęciem. Ostatnio 
młodzi artyści „Synkopy” wy­
stępowali z koncertami organi 
zowanymi z okazji 1-Majowe- 
go Święta w Wągrowcu i w Po 
znaniu (dla społeczeństwa dziel 
nicy Wilda).

W najbliższych dniach wez­
mą oni udział w imprezach 
współorganizowanych przez 
„Głos Wielkopolski” — 10 ma 
ja dadzą koncert na Święcie 
Młodości w śremskim Parku 
Kultury i Wypoczynku, a w 
dniach 31 maja i 1 czerwca bę 
dą uczestniczyć w wielkim fe­
stynie „Głosu” w Zbąszyniu.

(tg)

Co kto lubi; 9 „Akropol” — 24 
ode. pow.; 9.10 W poczwórnej roli 
Bnrt Bacharach; 9.30 Nasz rok 75; 
9.45 A. Grumiaux gra Koncerty 
skrzypcowe Vivaldiego; 10 Od 
pierwszego nagrania Zespół Pink 
Floyd; 16.35 Saksofonowe sola Mi­
chała Urbaniaka; 10.50 „Lato zie­
lonej gwiazdy” — 30 ode. pow.;
11 Ewa Dębicka solo i w zespole; 
11.20 Zycie rodzinne — magazyn;
11.50 Skrzypcowe sola Michała Ur­
baniaka; 12.25 Za kierownicą; 13 
Dzień jak co dzień — magazyn;
15.10 „Psychomoda” — płyta Zespo 
łu Cockney Rebel; 15.30 Pół żar­
tem, pół serio; 15.40 Rozszyfrowu 
jemy piosenki; 16.05 „Swobodna 
rozmowa” — gra Eddie Harris; 
16.15 Przebój za przebojem; 16.45 
Nasz rok 75; 17.05 „Akropol” — 25 
ode. pow.; 17.15 Kiermasz płyt; 
17.40 Fotoplastikon; 18 Muzykobra- 
nie: 18.30 Polityka dla wszystkich: 
18.45 Konsonanse i dysonanse — 
magazyn aktualności muzycznych: 
19.15 Książka tygodnia — „Na żoł­
nierskim szlaku” — A. Sroga; 19.35 
Muzt poczta UKF; 20 Wieczór au­
torski — spotkanie z E. Osmańczy 
kiem; 20.25 Nowe nagrania Pr. III; 
20.45 Język niemiecki; 21 Remini­
scencje muzyczne: 21.50 Opera ty­
godnia — G. Puccini „Manon Les- 
caut; 22.08 Śpiewa Helena Vondrac 
kova; 22.15 Pow. w wyd. dźw. „No 
ee i dnie” M.' Dąbrowskiej; 23.45 
Kwadrans dla Deana Martina; 23 
■Wiersze Władysława Broniewskie­
go recytuje I. Gogolewski; 23.05 
I aboratorium — magazyn; 23.50 
Na dobranoc śpiewa Marie Lafo- 
ret.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.65, 15, 17, 19.30, 22.

( TELEWIZJA )
PROGRAM I: 6.30 — TTR — Ję­

zyk polski, 1. 25 — S. Strumpf-

Rawicka prezentacja 
twórczości amatorskiej

W najbliższą sobotę, po raz dziewiąty zjadą do Rawicza 
młodzi twórcy, zrzeszeni w amatorskich .klubach filmowych 
Wielkopolski.
Tradycyjny przegląd ich do 

robku — organizowany współ 
nie z redakcją „GŁOSU 
WIELKOPOLSKIEGO” przez 
WRZZ w Poznaniu, Radę Wo­
jewódzką FSZMP, wydziały 
kultury i sztuki urzędów: wo­
jewódzkiego i miasta Pozna­
nia, Pałac Kultury oraz Powia 
towy Dom Kultury w Rawi­
czu — będzie konfrontacją 
obrazującą najwartościowsze 
rozwiązania formalne i arty­
styczne amatorskiego ruchu 
filmowego, oceną poziomu pra 
cy klubów filmowych naszego 
województwa.

Komisja techniczna przeglą 
du „Rawicz 75” dopuściła do 
oceny jury 26 filmów zrealizo 
wanych przez kluby z Pozna­
nia, Konina, Kalisza i Rawi­
cza. Z pewnym żalem, a za­
razem niepokojem odnotować 
trzeba fakt, iż zespoły z Ko­
ściana, Turka, Wągrowca, Koła 
i Gniezna nie zademonstro­
wały swych prac, choć w po­
przednich przeglądach były li 
cznie i silnie reprezentowane.

Kilkanaście godzin trwało 
posiedzenie jury pod przewód 
nictwem Józefa Milki — prze 
wodniczącego Federacji Ama­
torskich Klubów Filmowych 
w Polsce.

Jurorzy nie mieli łatwego 
zadania. Młodzi twórcy poru­
szyli w swych filmach bardzo 
szeroki krąg aktualnych spo­
łecznie problemów, zademon­
strowali szereg nowych i cie­
kawych rozwiązań formal­
nych, a poziom większości na­
desłanych filmów jest bardzo 
wyrównany. Godnym podkre­
ślenia jest również to, że po­
ziom prezentowanych filmów 
z każdym rokiem podnosi się.

Zgodnie z sugestią samych 
filmowców oraz organizato­
rów przeglądu — w tym roku 
postanowiono oceniać nade­
słane prace w dwóch katego­
riach: kroniki oraz filmów „fa 
bularnych”. W pierwszej z 
tych grup zwyciężył zestaw ka 
liskich kronik filmowych, zrea 
lizowany przez Andrzeja Gał- 
kina i Wojciecha Krenza. Dru 
gą nagrodę przyznano „Smolo- 
rzom” — obrazowi dokumen­
tującemu zanikające obyczaje 
rawickiej wsi, przygotowa­
nemu przez Zenona Ralajczy- 
ka i Edwarda Balcerka z Ra- 
wickiego Klubu Filmowego 
„Radok”. Trzecie miejsce za­
jęła barwna kronika „Dożyn­
ki Konin-74” — film Antonie­
go Sieńkowskiego z konińskiej 
„Muzy”.

W wyrównanej stawce fil­
mów fabularyzowanych jury 
najwyżej oceniło pracę Janu­
sza Piwowańskiego i Andrzeja 
Gałeckiego z AWA „Poznań” 
— film „Jestem człowiekiem”, 
subtelny obraz o przejawach

Wojtkiewicz — „Ballada o żołnier­
skim kubku”; 7 — TTR — Materna 
tyka, I. 38 — Odczytywanie warto­
ści funkcji trygonometrycznych z 
tablic: 8 — TV Kurs Informatyki 
— Cybernetyczne podstawy zasto­
sowań informatyki — cz. I i II; 9 
— Dla szkół — Język polski, kl. I 
lic. — W. Bogusławski: 9.39 —
„Kierunek Berlin” fab. film pol­
ski; 13.45 — TTR — Matematyka. 1. 
49 — Funkcje sumy i różnicy: 14.39 
— TTR — Mechanizacja Rolnictwa, 
1. 26 — Mechaniczne usuwanie 
obornika; 15.05 — Matematyka w 
szkole — Potęgi — cz. II: 16.30 — 
Dziennik (kolor); 16.40 — Dla mło­
dych widzów — Ekran z bratkiem; 
17.40 — Witraże; 18 — XXVIII Wy­
ścig Pokoju — Berlin — PragĄ — 
Warszawa (prolog — kolor); 19.10 
— Wystąpienie Ambasadora Cze­
chosłowacji w Polsce z okaz ii świę 
ti państwowego (kolor); 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor); 20.20 
— „Kierunek Berlin” — film fab. 
prod. polskiej; 2L45 — „Koniec 
śmierci, początek życia” program 
public. międzynar. (kolor); 22.25 — 
Z cyklu — Zaśpiewajmy to jesz­
cze raz — „To kompania idzie na­
sza”; 22.50 — Dziennik (kolon; 
23.05 — Wiadom sport, i kronika 
Wyścigu Pokoju (kolor).

PROGRAM II: 17.30 — Język ro­
syjski, 1. 28; 18.05 — Dla młodzie­
ży — Studio odkrywców; 18.45 — Z 
cyklu — Ludzie nauki — Cztery 
pokolenia (kolor); 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik (kolor); 20.20 Alek­
sander Fredro „Koncert” — I-akto 
wa komedia; 20.55 — 24 godziny (ko 
lor); 21.05 — Z cyklu — Wrocław­
skie spotkania z piosenką — „De­
biut”; 21.45 — „Stawka większa niż 
życie” — ode. VII — pt. „Podwój­
ny nelson” — oraz ode. VIII — pt.: 
„Wielka wsvna” — filmy seryjne 
— prod. TVP.

ludzkiej obojętności. Nienowy 
temat podjęli młodzi twórcy 
w oryginalny i przekonywa­
jący, by nie rzec przejmujący, 
sposób.

Dwie równorzędne nagrody 
zdobyły filmy: „Potrzv.sk” — 
Andrzeja Gałkina z klubu 
„Kontrasty” w Kaliszu oraz 
„Droga” Czesława Sędłaka z 
„Radoku”. Ten ostatni film 
uzyskał ponadto puchar „Gło­
su Wielkopolskiego”, przyzna­
wany za wybitne walory publi 
cystyczne. Nagrodę trzecią 
przyznano filmowi Gabora 
Gania z Rawicza za pracę pt. 
„Bliżej ziemi”, podkreślając 
jej wybitne walory estetyczne.

Trzy równorzędne wyróżnię 
nia przypadły filmom: „Tatu-

Rekordowy kiermasz książki
30 kwietnia, 1 i 4 maja na placu Mickiewicza odbywał 

się kiermasz książki „DOMU KSIĄŻKI” i „GŁOSU WIEL- 
KOPOLSKIEGO”.
Dyrektor Państwowego 

Przedsiębiorstwa „Dom Książ 
ki” w Poznaniu Alojzy Mura 
wa poinformował nas, że kier 
masz tegoroczny był rekordo­
wy. W ciągu 3 dni sprzedano 
książek wartości ponad 
2 100 000 złotych. Po raz 
pierwszy sprzedano tak 
duże ilości literatury tech­
nicznej; jej sprzedaż sta­
nowiła około 30 procent 
ogólnego obrotu. Zauważalny 
był także renesans sprzedaży 
antykwarycznej, ongiś piękne 
go dorobku Dolskiego księgar 
stwa.

Wysokie zainteresowanie to 
warzyszyło również sprzedaży 
wydawnictw radzieckich. Praw 
dziwy. niesnotvkanv do tei n-> 
ry na taką skalę run zauważyć 
można było na płyty gramofo 
nowe.

Na kiermaszu pisarze dedy 
kowali swoje książki. Szczegół 
nie oblegani byli: Janusz Przy 
manowski, Alojzy Andrzej Lu

Prztyczek

Bar kawowy?
Odwiedzenie baru kawo­

wego „Fusik” przy ul. Ko­
ronnej (na wysokości pętli 
„ll-tki^ na Winiarach), nie 
należy do przyjemności dla 
tych, którzy tutaj pragną 
wypić filiżankę kawy, czy 
zjeść ciastko. Popołudnia­
mi bowiem lokal ten oku­
pują piwosze — w nega­
tywnym rozumieniu tego 
słowa — których słowni- 
ctwo i zachowanie jest po 
prostu niekulturalne. W 
tym czasie prawdziwy ka­
wiarniany bywalec, czuje 
się tam po prostu intruzem.

A może by tak wycofać 
z tego baru piwo? (tg)

POZNAŃSKI 

Fotografik poznański Andrzej
• Kupidwa wystawia w wol- 

sztyńskim Domu Kultury „Karat” 
35 fotogramów pod wspólnym ty 
tulem „Od Leningradu do Erywa- 
nia”. Ekspozycję urządzono z 
okazji Dni Kultury, Oświaty, Książ 
ki i Prasy. Odbył się też wieczór 
z udziałem autora, na którym 
zaprezentował on kilkadziesiąt 
przeźroczy ze swych podróży po 
ZSRR, (c)

ponad dwóch tygodni ze­
gar usytuowany na skrzyżo­

waniu ulic Kanałowej i Głogow­
skiej jest zepsuty. Korzysta z jego 
usług wielu, a szczególnie spie- 
szdcy na dworzec. Czas wreszcie 
naprawić uszkodzony czasomierz. 

/ (za)
zisiaj w godz. 15 — 17 będą 
bezpłatnie sprawdzane i 

■regulowane światła w samocho­
dach marki „Skoda”, w Stacji 
Obsługi Automobilklubu Wielko­
polskiego przy ul. Obornickiej 17.

(na)

lek” — Antoniego Sieńkow­
skiego z „Muzy” Konin, podej 
mującemu ważki aktualnie pr0 
blem wychowania dzieci, iro. 
nicznie, a zarazem ciepło opo­
wiadającemu o kłopotach ty­
powej rodziny; „Zaniedbane­
mu startowi” — Wojciecha 
Krenza z kaliskich „Kontra­
stów” oryginalnie traktujące­
mu sprawę alkoholizmu, oraz 
żartowi filmowemu „Pierwia­
stek z xyz” Krzysztofa Szy. 
szki z Poznania.

Równolegle z filmami doko 
nano oceny -plakatów filmo­
wych. Trzy pierwsze miejsca 
zajęły w kolejności prace pla­
styczne: Krzysztofa Malesa z 
Kalisza — plakat do filmu „Re 
generacja”, Antoniego Sucha- 
neckiego z Rawicza — fiim 
„Droga” oraz Krzysztofa Szv. 
?zki z Poznania nl^kat do fij. 
mu „Krzyk”. (ask) 

czak, Bogusław Kogut, które­
go pojawienie się po okresie 
orzerwv liczni czytelnicy jego 
książek przyjęli z radośeia oraz 
Ryszard Danecki, do którego 
oo dedykację na „Dedykacjach'1 
formowały się długie kolejki 
złożone zwłaszcza z przedsta 
wicielek nici pięknej.

9, 10 i 11 bm. „Dom Książki” 
organizuje szereg kiermaszy w 
Poznaniu, jak również w mia 
stach powiatowych, m. in. w 
Kaliszu, Śremie, Trzciance, 
P:l°. (bran)

Bez kolejki 
do przeglqdu 
samochodu?

Posiadacze samochodów dos­
konale. orientują się ile czasu 
pochłaniał przegląd gwarancyj 
ny lub eksploatacyjny w sta­
cji przy ul. Tatrzańskiej w 
Poznaniu. Nierzadko na jego 
wykonanie należało czekać w 

■ długiej kolejce kilka godzin. 
Z tym większą też satysfak­
cją możemy poinformować, że 
staraniem poznańskiego „Pol- 
mozbytu” forma wspomnia­
nych wyżej przeglądów zosta 
nie od poniedziałku, 12 maja 
br. znacznie usprawniona. 
Zgłaszający się do stacji klien 
ci będą odtąd kolejno zapisy­
wani na z góry wyznaczone 
godziny. Nadto zapewni się 
im możliwość ustalenia termi 
nu dokonania przeglądu tele­
fonicznie (432-15) kilka dni na 
przód.

Jeszcze w maju przewiduje 
się zakończenie radiofonizac'1 
stacji przy ul. Tatrzańskie.1' 
Klienci będą wówczas wzy"3 
ni do podjechania na określo­
ne stanowisko lub odbioru sa- 
mochodu przez głośniki.

Przyznać należy, iż powyż­
sze, zwłaszeźa w przeddzie 
sezonu turystycznego, stan^ 
bez wątpienia duże udogod­
nienie. Oby zdało ono 
min. (pik)

Okresowa zmiana 
tras tramwajowych

Od 8 maja br. godz. l6^ 
maja br. MPK dokona 
rozjazdów torowych na skrzy 
niu Pułaskiego — al. yni1 
ska. W tym czasie tramwaJ hUi 
4. 15 i 16 będą wyłączone z 
10 pojedzie przez Most * stl) 
na pl. Wielkopolski. 9 z 
Teatralnego przez RooscvelAr’inii i 
do Kopernika i Czerwonej tral-
powrotem, 11 przez Most njx»
ny, Lampego i Rondo Ko” prJy-
z powrotem na Górczyn- nj
Stanku przy Moście 
Sołacz i Winogrady jezdz 
autobusy. Komunikacja ń 
stałych liniach w czasie 
ja br. odbywać się będ.zl7dy, 
niedzielnego rozkładu jaZ 3^skl)

Ograniczenie ruch^
W dniach od 12—14 maja 

ograniczony ruch koł”*- poSeS- 
Wilczak na odcinku 0 z pr^" 
nr 11 do nr 16 w 7.^^ prz** 
wadzeniem robót si^cW^- 0 ju 
Poznańskie Przedsięb101 
dowlane nr LG LOS - 8 V 1975


